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że stanie się on dalszym i skutecznvm 1 f.4 "'"' "' {I , 
~oJ~ fom ran zadanych poprzednimi la- W pi-tnasde lat po historycznym twoi::łcow Bataliont:>w Chlopskicn, którydi wej r. 1939 pozostalismy w nieprzerwa.
lruui - latami wojny, ie będzie on P.o- Zjedncczeniu Ruchu Lud-0wego, po pasmo niekiedy bardzo młodego życia nej walce z systemem sanacyjnym lecz 
lc'em wybnyst.r.mfa w ealel pełni zwy- ośmiołetn!ej od ostatniego . Kongresu przecięła kula barbarzyńcy germańskie- współudziału w gospodarowaniu Pań" 
ci:::tvra Demolcracji, zwycięstwa Viol- przerwie, w tym bezmała sześć lat naj- go lub, ku ohydzie, z ręki niezr.miego stwem i wprowadzenia w życie demo
nc..ki na:l tyranią. Wchodzimy weń straszli \. zej okupacji, cierpień i mor- skrytobójcy. Padli wszyscy na poste- kracji wywalczyć sobie nie zdołaliśmy. 
z f:!:lJ?q wlarq, is Ideały o kt6re wal- dów całego narodu, - zbiera się V-y runku w walce o Polskę i wyznawflne Dziś zadeklarowaliśmy i przyst~pi
:zy!cr. ludzkość, J:tóre rmyświecaly Zie· skulei i 1-szy w oswobodzonej od bar- przez nich ideały. Oddamy pamięci Ich liśmy do współpracy w urz~dzaniu Pań
dnoczom'm Narodom w ich walce z la- barzyń~!dego najeźdźcy Polsce Ko{\gres hołd głęboki i serdeczny należny boha- stwa z całym zrozumieniem, najlepsz~ 
s::-ystowskiml napastnikami zostaną po- Polskiego Stronnictwa Ludowego, Kon- terom, w wyniku bowiem Ich ofiar oraz . wolę i świadomościę., że będęc politycz
?J~bI~ne, co r;zz bardzie/ gruntowane gres uświadomionego i politycznie je- bezprzykładnej bohaterskiej walki chło- nę reprezentację całej wsi polskiej wy
J realizowfne, ze rzucone ludzkości czte- dnolitego chłopa polskiego. pa i narodu polskiego odzyshliśmy pełniamy tę dziejowę rolę, jaka chłopu 
TY wolno~cl Ilocs;v:Itowskie: Wolności Od vstatniego Kongresu w r. 1938 utraconą Niepodległość. V: bud.owaniu i zalecz.aniu ciężkich i ~w!e
przelconan f sumzerua, wolncścl od ntt· bardzo ... · ele się zmieniło Utrwalenie na wieki naszej Niepo.dle- zych Jeszcze ran WOJny przypada. Sw1a-
c1zy I strachu, na co raz s~?rszą skalę . '_ ': . . . · • T ' k • glości, _ to najś~iętszy obowięzek na- domi taj o~powiedzialności da~emy 
.bęoą obdarovr.1waly ludzkosc umęczona Nie stun.e JUZ na Kongresie en, to- k 1 • b tk. h wszystko Daiemy <:hleb dla braci na-• • f 1 ·-• L • 1 · - ie prowadził szego po o.ema wo ee wszys ·1c przy- · . przezyczam wo enny.s.w f ~&oszmaramf ry przez. ca e S\~OJe. zyc . . . • szłych pokoleń. I dlatego przed nad- szych roh'otnika i inteligenta pracufa-
_okupacJf niemieckie/. chłopa .oG wolnosc1 .1 spraw1edhwosc1, chodz cvm Kon resem Polski 0 Stron- cego w mieście, dajemy najlepszych sy-

Eł ,_ N '· 1946 b Ten ktor}· cale swe zyc1e był mu nau- ę ' g eg • · d d · · · ·· 1 k" • oc · owy, ro.s ezwąfp!e.n!a b'- '. 1 . h . . b ł hł nictwa Ludowego, Kongresem świado- no~v wsi o r~ zarnceJ się armn po s ·ieJ, 
dziec dalszym oqniwem w łańcuchu prze- ~zNyc~e ~"f' l wyc WO'_\ il-c~ p ) r opŃi;n mych swej odpowiedzialności chlopów dajemy braci swych dla zagospodaro
obrażeń Jakie poszły światem w .klenm· 1 a,Jw! ••• ·:szym z ie ~le ,o a ww: ie stano\dacych olbrzymia wiekszość na~ wania Ziem Nowych, da.iemy na;lep
ku uwolnienia ludzkości od qrozy wo- stanie .:. ~· Prezesa W~nc~n'.ego Witosa. rodu polskiego, - stoi "ogro'in ,„-ażnych sz~ch i najwartościows~ych i:aszych lu
fennq/, w kierunku przywrócenia qod- • Ode~zh od nas . r?wme~ !'~ zawsze 1

1 

na miarę historycznę zadań, ktore roz- dzi do pracy w aparacie panstwowym, 
.ności olowieczeńslwa tak p"nlżt:.rneqo s .. P· ~1~r. · ałek M_a~1e1 RataJ .1 s .. P· Sta~ strzygnęć musi. Zadai1, które mówięc w ~amom~dzie, w życ;iu g?spodarczym: 
w mlnionvch dniach qr„zy, t?' kierunku ms,~aw fr 'J ntt, ktorych g ębo.k: rozu:n \'.'yrafo!er, doprowadzić ma•a nr „ ich Da1emy dobrą wolę i najlepsze chec1 

• I ,. O •' • . • t., ~ - -t- n · "{ • ' • · ' . • ..1 • tl h ..1 1 • • „ ... _.,,, ~ ies„JO ~ · v c4 fo ~ vo r1 :> ..... ~a.a I 1 „ 1 • • „„ · .- ~„ ~' - ~ : Li eG:i "" ~„..., ~h„ ~u v .i~~ .:ce:~ :d __ ,'* . !)c ~ r "! ·.~:ec o ,~,~ -~~,~ „o ~ ce1'ny oR P! \V ta-
dóbr ws~Ikich, wydobYWanych i wYPra- w dzisie3szym trudnym okr~sie odbu- mokratvcznej Polski Ludowe! Polski I kin stopniu, jaki wynika z nasz ;o cię
cowYWcrnych ,mnyslami i ręlraml Iud~ki· dowy n~szego orgam:~u panstwowego. prawdziwie Wolnej, Spra.wiedli~ej i Su-1 żart; w układzie społecz~o~i;io~ityczny:n 
ml dla korzyscf wszystkich tych, którzy Zabrn~~ie na Kon gr :-s.e s. P· Bruno~~ werennej. kra;u. Lecz . w tym rowmez stopnm 
w!asnq praca 1 wlasnym wysiłkiem do- Gruszx1, Przewodmcz~cego ost:atmeJ • ~ chcemy być współgospodarujacymi 
kładaJą się ·do pomnażania oqólneqo I wybranej w r. 19.38 R~dy Naczelnej Zje- .qd ?stati:ie~l Kongresu w r. 19 ... 8 1 i współodpowiedzialnymi i Ko'ngres 
dorobku. - · ?r:oczon~gor. Stron~.i<;t~va Lu

1
dowego wie e się z1:'ie~i 0 • I chłopów to potwierdzi. 

Trudno fest przewidzieć jak b~ozie si~ 1 s. P· Jozern Grudzmskie_go, sei<re!arza . _Wprnwdz1e 1 wtencza~ rozp?c~yna- Kongres nasz da równiez wyraz i in- , 
Jcsztaitował ten Nowy Rok. Trudno Jest N?czelnego S. L., AndrzeJa Czapskiego, hsmy .obrady ~d uczczenia pamięci bo- nej prawdzie. Da niewętp~iwie wyraz, 
hcroić się w proroctwa. Bezwątpienia wicepreze~a N; K. W: . . . . h~~erow chłopow padłych od ~ul ~rat?: ie chłop i wieś cała jest dziś po~ltycznie 
b~iMe to Bok PokoJu, ror, w którym Zabraknie wielu! \\,elu na1of1arn1e!- ?oJczyc~. w walce o .~praw1edhwosc całkowicie z.fednoczona, że reprezentuje 
wszystlrie Narcrly Zwyci?s1de zasiądą do svt ch. i:t'lszych dzml.aczy! n~szych. naJ-1 l .woln?sc, o prawo wspo1gospodar?~:a- .ię. Polskie Stronnictwo Ludowe i że ono 
stołu wspóineqo obrad, aby w Konie- zdolmeJszych kolegow, zolmerzy 1 do- ma Panstwem. Do katastrofy wrzesmo- tylko jest spadkobiercę i kontynuatorem 
tencii PokoJoweJ :r/.l"bezpfeczyć Śtviat 50-letniej tradycji nieprzerwanych walk 
przed nową zrrwien:c:ha woJennq, przed 1'""1111111111191111109HtHotee•01"'"'"""'"11H"'"""'~900•1eo~0111 •11cee...-... Ruchu Ludowego· o ideały prawdziwie 
nowym kataklizmem dzieJowym. demokratyczne.i Polski Ludowe.i. Da wy-

Dla nas, dla Polski rok te~ bt!dzie rów· KO M IT EJ O R G A N I Z AC J J N J · KO G R E S U raz tej niewętpliwej prawdzie, że robio-
nież ?oniosłym. W nim to m~ sfę wy. ne. dziś pr?by. politycz.nego r~zbijania 
łozac wola narodu. W rolcu tym bowiem p OLS KI [GO S J ft O N N.I C JW A LU O O VJ E G Q wsi spotkarę się na wsi z nalezytę od-
OMbędq st, v;ybory clo SeJmu. Bf!dzie on pra~vę.. .Okres lat 1919. -;, 1930, gdy 
wiec:: pr!eiśc:Iem od stanu tymczasowoźcI, . • . . • karierowicze, warchoły I rozne „wtycz-
spoviorlowaneqo woiną f ol:u'XlcJa do \V dniu 19. XII 194 5 r. ukonstytuował W dmu 28. XII. 1945 r. odbyło su: na- ki" z prawa i lewa panoszyły się w roz-
str:::bi1Izacji l normalfzacjf S'tosu~kóv.r 1 się Korni_tet Organ~zacyjny Kongresu .PSL.

1

1 stępn.e ?osiedzenie K~mitetu, na kt~r~m przed· bitycł;,._stroni;ictwach }~~owych, ..::. wieś 
w Polsce, '!!C]odnie z wolą I pragnI6nfam1 w składzie n~stę~u1ącym: staw1c1ele poszczegolnych Komis11 przed- powtorzyć me pozwoli. · _ 
wiekszoścI spc!eczeństtva. 1. K. Bag1ńs~1 -: Prezes - stawili swoje projekty i opracowania. Kongres Polskiego Stronnictwa Lur!o-

llok tezz mi;ni być dal:>Z5lm, niezmofo- 2. B. Drzaw1eck_1 - ZastP,pca Prezesa I , . wego podsumuje niew~tpliwie rozmiar 
nym wysiikfom w odbudowywaniu Pol· 3. St. Laskowski - Sekretarz . Szczegółowo omowiono sprawę akademii i wyniki udzialu chłop-a polskiego. zor-
s'H, w qruntowaniu w nieJ na cafol 4. K. Banach -Człone~ Komitetu ku czci śp. Prezesa W. Witosa, która odbę- ganizowanego w Batalionach Chlop-
płaszc::x·źnie treści I formy, obyczaju 5. St. Koter - ,J •' dzie się w nast~pnym dniu po Kongresie, oraz ,skich, w walce z barbarzyńsldm oku-
l S('!rlu clem<>krucJi IucloweJ. 6. Fr. Kamiński - „ „ projektowany pochód, w drugi dzień Kongre- pantem niemieckim. Prowadzenie tej 

D!cr nas, dla Polskieqo Stronnlc:twa Lu- 7. P. Typiak - „ " su, z przed gmachu ,.Romy," na grób Nie- walki było dla nas przyrodzonym i świe-
dowgqo, cJia mas c11lopskich stanie sie 8. S. Korboński - •• „ znanego żołnierza. . · tym obowięzkiem, a nie manewrem, 
(')n dnnfr>s!ym vryclarzeniem, bowiem p~ Ko~itet powołał następujące Komisje: j . .. • z którego ma się wyku\'.rać atuty dla roz-
Jatach wcrn7 po· raz pierwszy zbierC! sie ży·wnościową, ncclegową, rejestracyjną, stra-

1 
• Pa>adto postanowi~no zami~szczac w pra· grywek politycznych. Podsumuje prace 

Kc~qros PSL, a.by ".V tej donfos1eJ chwiii ży porządkowej, lokalową, dekoracyjną, pro- 1 s1e PSL. stałe komumkaty związane z orga- i cierpienia kobiet •.viejskich, prace grow 
d:::ief we/ wy]caz-:rć: postawę chło~a pagandową druków i organizacyjną. I nizacją Kongresu. mady młodzieżowej. 
obrofc7 f ż:ywicfo!a, chfopa wsp_ófod!):J· " Kongres nasz da wyraz wreszcie usto-
wfodzialneao budownlczeqo Po!:::ki silnej ·~~M«»H•NHHHHHHHHHHIOHHHHHIOHHHIHtNHHMnuiaot__.. sunkowaniu sie wsi polskiej do wielu 

l rrie-::c:t'!isll!Jj, Polski Ludowej. I.al AJ'' ft ZJEnunczrBUU nucuu "LH .. D"'Hrf'GO przejawów dzisiejszej rze,czvwistości, 
Cz~ka nas jeszcze wiele trudów f WY· R""h'\ I u UHU e;iU n ii ~ uu~ zarówno w życiu społeczno-politycznym 

slłków. Czeka nas Jeszcze może wiele "'I ł Ś . .Tak i gospodarczym. które niestetv da-
zawodów i rozczaro~·c:ń. ale st~Iąc .u r;ro- (I· szy po odzyskaraiu nlepoo eg o Cl) ~ leko odbiega.ię .od ideałów pra,ydziwej 

I CJU teąo Nowego Boku winniśm~r mieć demokracji, prawdziwej wolności, rów~ 
f'J nfozłornnq wiarę, t~ mocne p:rzeświad· K o N G R E s ności i sprawiec!liwo~ci. Padać bed~ 
cz~nie, ie zbliża on nas, na olbrzymim niewatpliwie i moc e ~łowa krytyki. lecz 
szlak u ludzI:oścf, ku Ideałom którym , podyktowane one będę tylko glębokę 
:tCi"!SZD .v.·Iernie s!użyliŚnly, ku zwydę· troska uświadcmio!1e~o chłopa o przy-
1;:wu c~o.T:>ra i prawdy, piękna i sprawie· l " ·. ~ sO s18Jou111c1w L•eo łł EG szło~ć narodu i Państwa. 
dli·„·ot-ci. 1t w 0 1111! U I Kongresowi Polskiego Stronnictwa 

Rozpoczynaiqc: ten Nowy 19-16 Rok źy. Ludowego składamy na.iserdeczniejsze 
czymy wsi:y!ltkim fodr.Iom cfobrei woli, O ·o R Ę D Z I E S I Ę życzenia owocnych obrad. Życzymy, by 
szcz~rne slużacym Polsco j Demokracji. w dn''!i!l11'11>h 19, 20 I 21 Sł""CZnia 1946 roku pragnienia szerokich mas chlops:Jch 
aby przez w;pófoy trud, prze:;; zqodnq IJui.!WI 3 i robotniczych, jakim jest Polska Ludo-
wsp6łpra::~, rok ten stal się rokiem Hr VJarP.z"t'tu1·e sa'~ "'OH A., ul Nowonrodzka 9 wa przez lud rzadzona i urzędzane mo-
ziszcze:ik:: "nas~y:::h praq.,.ień - prar;nień " n oij u w ' . ~~ n 11 m • ~ gio. być ~zięki obradom Kongresu szyb-
Polaka, praqnień Demokraty. ~~MMM9el~NOC"::>0&~0„Koou~•HHK~•ae"'9N1:1HMt~ c1eJ zrealizowane. 

) 



Str. ~ .„ CHVOPSKISZTĄNDAR Nr .t 

Dziewiąta sesja Krajowej ady Nafodowej· 
W"dni.u :29 grudnia nb. r. Prezydent KR~. 1 pagandy Andersa. Raczkiewiczn, rci~zew· 

~~· B. Bierut w towan~ <;fo·ic c7.łonków Prny· ~ ~kiegn. ~o. nkow~kir!!o, którn w"t,ilnie clzink 
01um J\R.' oraz premirra Osóbki·\forrtwskie· na szkodę Pol.ki i Rf'o:ldu Jed .. ·r\r. oraz jest j 

rz i1 
, • I! 

11 nie cz. e • ul ob .. t. ójcika 
o i wicepremiera St. , {ikoł'!jrzyka do\ona' odskocznią do w;;zelkiej robr.tY d\'\rer:;~jnrj. . . . . • . 

uroczyste{!o otwarcia IX r.esji Krajowej Radv kłnrlzic cieii nri te sto::unki. Odnośnie do sto- Zabierając pienrszy raz głos "obce '' rrn· dzi" Jedności Narodowej znaleźli si~ wszyscy, 
Ka.rod_owe~, kt?rej po;;iedzenia będą trwały dÓ ~ 1~nków z~ S!· Zjednoc7.onymi pi:cmic!· p~~l~rc- ki~j _R~.dy imi~nien~ PSJ.,_nic spo!:;t}b ni~ powie- pot~pi?i1!9' polityk~ s~naq·jn~·pr~gcnc~·skii, 
dnia -' st~ czma 46 roku. shł z naciskiem co raz hardvcj 7.ar1e(nia1qcr dziec, cz) r.1 1estcsmy 1 dokąd znuerzllrny. I a od dawna zrlccydowame opow1atla3ący s1~ za 
.: 1ad czym obratlow;iła KR. ua swPj IX se· 5ię więz): przyjaźni między obu pal1stwami i / W11rawdzic po raz pierwszy znaleźliśmy s~ę na kis!ą współ}lracą z nnszym wschodnim sąsia· 

SJl P?damy W' następnym numerzr, obecnie 0 • narodami. ,. td sali, :i.le l!ie od dziś istniejemy. Jesteiimy ru- dem. 
gr~ni1czdan~y .się do krótk!cgo. sp.raw~z~ania ~ Rzą~ pol~ki dąży~ b~clzie do PO!!khienin chem starym, rachcm szerokich mas cliłop· 1 Wdindzne tlo Ilzqdu Jcdl\o:Sci farodowej 
uwzg ę nien1em ,~·vpow1edz1 1 oaw1adczen przymierza z Frnncrn. a przrz mak•im11m . . . · . · . · , , . • . , ., 
Przedstnwici'e)i' Pol ·stro L d · d~Lz· ei· ,1.0 11· d. · · . · 1 ·t h sloch, wyclohywa3ących s1~ 111e1irzc1wmuc przez czymmy to z ca1;! sl'Haclomesc1ą.. '' alczyltsmy . n. u . . "" ma na zteJę. ze co Y<.' r7.11~0wc . . . . . 

P 
niepor0zumicnia z bratnim państwem Czecho- całe dz1c 1<,tk1 lat r;pod strup1esznlcJ s!rnmpy o nowy ład i porządek, walczyliiimv o dcmokra-

o uro.czystym otwarciu Sesji przez Prczy· ł k f I ......_ den ta Bieruta nastąniło znprzYsiężcn~ no· s OWI!<' ·im zostaną usuni~te. I wstecznictwa i zaklamania. tyczny ustrój nieprzerwanie i <iziś raz~m z de-
wych posłów do KR. r, których' weszlol''t50 _ M~,~·iqc o ~to1Lnkach. wewn~trm~ eh premier, Droga nasza ui~ była usłnna rófami, odwro· . moltracjami robotni -óiv i intelig(mcji Pracują· 
uzup~łniaJąc. poprzed~ic> liczbę 2~7 do pełne- zwroc1ł tn~·agę„ n~ '~ys1lki Rrndt1 zmicrzajqcc tnie, była ona ciernista, M jeżona trudnościa· ccj chcemy ten trud i walkę razem pospołu 
go os1~gmęc1a stanu KRN przewidzianego re· do n?r~al11nc11 z_y~ia ~ospo~~rczeso. odbudo· mi, zmuszaj. ca nas do stałej walki, ale nie I prowadzić. 
gulammem. • w,· KraJU, dcmobilizaCJ1 armil, a przede \1"57.\- „ · 1 • „ . z l tkim nil. usprawnienie aparatu bczpi cczeil ~ t- ustawahs my w poc.1?dz1c. szhsmy. uaprzod, do· . . • 

. rnlei_ na trybunę wszedł premier Q,óbkn· wa i zlikwidow<tnic wszelkich napadów, mor- cl1cdząc stopniowo d~ świ:ldomoil<'i swych wie!- DEZ OBCEJ I\O~lENDY 
Morawsk.1, wygłaszajq_c imieniem Rzqdu ex· cl t J k .pose polityczne, w ktorym porn~zył nastc;pu- ers w, ra rnn -ów. kich celów i roli, jak~ ma-;a chłopska ma do Za~Yszc dążyliśmy do utrzymania jak mij-
JąCe si:r!'wt Po pi~rwsze stwierdził, :i'e Rząd !V ~oi'ic~t swe_;;o pr_z~mówicnia premier po- s1>elnienia w;ibcc Naroiin i Palistwa. lepszej wspó!1n·ac3• chłopsko-robotniczej i dziś 
J ednosc1 Narodowe1 cwwać brdzie, abv ście· wiedział, ze ,nuJ"·ażmeiszą spraw.i je~t pro·I Idea wolności człowirka, idea c\cmdn·acji, chcemy razem pracować. Nic pędziemy szczę-
rające się poglądy polityczne,,; niczym i1ie na. blem w •borow · do parl11mentu W intcre~;.., · I l • 1 k' • d „ '"k bl"' · d t I l ruszyły i w niczym nie <>slabiłv zwartości Pol~ki, jej niepodledo' ci je~t ; v';,cię•two ;1 ~~ ~yp1c ęgnoi.vane przez_ ruc_ ~ c11 OtJf ·1 ": 01U'C· z1c-~vyw u z 1za3~ccgo. nas o ego c~ u, a _e 
polskiej demokracji . .Jeżeli .chodzi 0 polit·ykę mokrarji". Zapewnić to może utworzenie bln· sie tych 50 l~t zmagama i< :ę z \Htec:z:nictwem, I pod Jednym vrnrunlucm, ze reprezentacja poh· 
zngran1c-zną, to premier stw1crdzif, że uzvska· kn wyborcz~go stronnictw demokratycznych. nie zaznaiy od nas zawodu. W n:ijtrudniej- tyczna bratnich naszych rzei:z robotniczych 
nie granic na Z<!drodzie •oraz u norm ~·amc k~~ry spra~1, ż~ zostani~. usunie.ta ?stra f!_ra szych nawet chwililch nie zab:akło n:is. Nie I zrczygnu~c z cl1ęci supremacji nad rucllcr.t 
g_rani.c

1 
ua 1 W~chodzic sprawia, ie Polska staje ' 1) b~rc1.11.I 1~01ncJa reo

1
J-c11. 

1
to tc1. nic upuJU.

1 

kkaliśmy si" n~wet sami podejmować wal:.i, cl top~ kim. (Oklaski). Ci1lop zawi<ze będzie 
s11~ s1 ną )i\TJerą przeciw ekspansji p:erma1ls· nie sit>, <'Y rowe z m:ys ;:anvc t ma ndat<lw, ale ·. . • " · ,. . 1 • • I • · · · · • k • b' · . ł 
)dej i b~d;i.e najskuteczniejszą r~kojmią trwa- '!epoclleJrlo~i:. suwere~ność. demokracja. po· k1c~y ~niu wycofy~·a1~ SI? na <. o~odmcJsze_ po- clH?<~uc_ wmz1a1. oho su•_ lC 1 wyc~u 1n r:~Y~ 
łego pokoJU. wmno zdomem premiera być wsknźnikiePl zyc1c i przygh!dah się z ubocza z .tag,amom. ran11cme111 ranu~ robotmka, ale me zgod„1 su~ 

W dalszvm tnl ..... , . . dk śl"ł dla WEzystkich politvk6w, 11 zwvck two ivrh Ten pozytywnv stosunek do człowieka pracv i 
1 chodzić pod komen·j'l, Chcemy i możemy 

" ni P• „emowtenia po re i trzech cz•·nników może r • t ' 1:1 k • . I • l . • konieczność porrłębiilnia na każdvm odcinku . •b , zag\iarnn owac u o· jego ideałów w.·piywa z bczpośrcdnic;;o powią- \':•pólpracowai: na dakką metę, a e Jako row· 
· · ' I · I b h · · · · l" \ orczy · ' · h · hł k' · I ' I b · k h · d zycia ~-;sp~ prac~ 1 _co ryc , . przy1ac1elsk1ch · . , • , . . . . 

1 
z:1111a naszego ruc .u z mesami c 01ls ·1r.11, ma- ny z rownym w pra~ae 1, o ow1ąz ac i o po-

sł?sunkow ~e ?-w1ązk1E:m Rndz1eck1m, a wsze!. Po zakonc?-entu przem.~w1~m11· przcdstaw1c1c- jacymi pełne poczucie otlriowicdzialno~ci za wiedzialności. (Oklaski). 
J..1e wvstąp1en1a przcc1wsowieckie należy bez. 1 le poszc1cgolnvch partu 1 .klubó"' politvcz· I • . · · , „ · . I względnie tłumić. I nych złq7.yli 'V iil)ieniu swych stron nich.-.' o~- głoszone hasła i u1cu;1~1.oac w <l:izcn1u do zre· . Chłop już wyzwolił się spod obcych wply-

f 
.· . • ,1 windc1enia. W imienin Pol. 'Stron. Lud. :do:i:vł 1 alizowania raz powzi<'t!·ch celów. Dlatego też wów i nie b~dzie cz) nni!dem wygrywanym 

01qac o prz"m1er711 z "r Brytanią pre· ' .- I · ł w B · k , · ·. d · · · · · · " · f mier za;n r· ,f .-
1
) 

1 
k · · . • , i os111ac ~zenie pose • ryia, ·torc podaJcmy nasz wlda w G?:t'iieJ zą rzcczyw1srnsc Jes t po· przrz inne warstwy s:rn!eczne. 

" n z~ , ze o • a pra!intc uirzvmnc go w całosci . · · l b . 1 d ' • · nadal; aczkolwiek tolerowanie w Anglii pi:0-1 · wazny ~ mczaprze_cz~ ny, :.-~,~-~IM tt na to, co I Jesteśmy w Rządzie Jetlności Narodowe) 1 

o· • a cze nie Klubu PSL 
by na ten temat chcrnno mowie, chcemy r::zcnt z innymi demokratycznymi oho• 

' . . . zami w ramach tego Rządu pracować, bo tego 
śWB.'l' IDZIE NAPRZóD wymaga interes mas chłopskich a tym samym 

interes Narodu i Państwa. 
Jesteśmy tymi, którzy realnie oceniają zja-

wiska w świecie i w kraju. Widzimy, ;!;e świat, Potrzebnii. jest przebudowa gruntowna nasze· 

Celem konsolidacji naro<lu polskiego ś PPeze p S I w· t w· t j może nieraz z pewnymi trudnościami, ale idzie go życia po~ kaic!~m względ~m, my tej przeb~: 
na podstawie konstytucji z 17 marca s~O odma ~~ : t': JO ~ncedn ~cr!o ~- uaprzócl ku ścisłej w~półpracy narodów miłują• dowy pragniemy 1 ch~.cmy )ą przeprow~dzic 
1921 • . . d. b cl • ' .•• \\ 18 się ez pra\~ a U Zl"l U w naT- -eh · okó' zgodnie z tym co głosimy, chcemy aby mu~dry 

1 przy~1:pej;z~nia o u. ~wy zmsz- wazme1szych resortach politycznych CJ •. P l· . . , . słowem i cz nem nic byio rozbieżności. 
czoneg-o wo.inę. Panstwo Polsl:1ego, przez i gospodarczych Rzędu przez podsekre- Nie znamy 1 me chcemy znac zadnych Mo· , Y • • • • 
szerokie reformy spoleczne i gospoclar- turzy stanu to S"'m cl .t . I. ków bo te sa zaprzc:cz„rd~m pokoiowd wspól:· Glowne hasla manifestu lipcowego to me m-

• , « o o yczy zapewnio~ • • · ' · ' · ' . k. 1 ł · · d · . · · · 1o 
cze i we współpracy i sojus7u z naszvm nego w porozumieniu moski wskim 1 l>racy narndó-;v. Wiemy, że Naró~ Pr.l~ki . 'Y żad· ncgo, J<1 !<1~ a .Juz . u:.10 wczesmrJ o~ „szone. 
\dcl kim wschodnim snsiadem Zwi~z- uclz' j'. S. L. w, ii:istytuc,i«e finrmso~ .zmn i:.azic ni~ moi' z~al~~~ ~k,.. . 1- . icro~ I przci:_ n ~s, eh. my ~·1~c razeu~ w k~ahc31 ;r.zą-. 
Hem Radzieckim oraz z~przyiaźnioniin' ·wyc,1, g-ospodarczych i. spolecznych. 1, '1anym przeciwko Związkom Ilauz1eck1en,m, bo doweJ r„ete~me has.a te rcal1zowac, chce~: 
Wielkimi Demokrnciami Z'1chodu ·sta- 1 

".: • · • I to byłby krok znbójezy,"wkni~· tów itż,"fo Na· pospolu kraJ.odl~udowywać, zag~spo~aruwywac 
nami Zjednoczonyn;i i \'X'ielkę Bry- Gdy do tego dodamy widocznie wro- · i·ód Polski, cheae realnie· i clalckosirżnic w odzy~kanc z1cm1e, bo w tym lczy siła Narodu 
tania, - przyst9pili'my w czerwc gie ustostrnkowunie się różnych orga-1 przyszłość s ·oj~ patrzeć, musi ze ś'w~j · stro· i P:ińst1ra, :ile chcemy to robić na zasadach 
19!}5 r. do koalic;:ji stronnictw demokra- nów pm1stwowych do organizacji PSL, ny zrobić wy-iłck niczb~dny dla wytworzenia wspói11racy a nie clyktatu. 
tycznych Tymczasowego Rzędu Lubel- przybieraj~ce w ostatnich czasach cha- gzczcrze przyjaz11rch stos11.nków polsk9-s1nvic· 
skiego i utworzyliśmy wraz z nimi no- rakter systemu czy z~óry. ustnlonej me- I ckich, · · · . DAREMNE WYSILKi. 
wy Tymczasowy Rwcl Jedności N aro- tody, te musimy · stwierdzić, 7e ze stro- Wierzymy, że i ze strony Z iązku Radzicc· Wszelkie wysiłki zmierzające do zepchnięcia 
dowej. • ny pewnych czynników rz1;1dzscej koa- kiego spotkamy się z taką posta~vą. nas do roli opozycji są tlarem1'E i s1.kodliwe, 

W/ nl)~~l norozumienia, zawartego lic.ii czyni si0 wszystko, aby PSL utru- Zdajemy sohi<' sprawę z tego, fo szczera bo.,,, demokracji"wi~kszość naroCłu - jaką re· 
w M~skw1e 20 czerwca rb. prz;znano dnić jego zadanie współpracy nad od- i trwała przyjaźit z sqsiaGuj;icyr.1.i narodami prezentujemy, nie mo2c być w opozycji, a jeśli 
n?m ~ako polityczne.f reprezentacji wsi budo,.,,·ę Państ'.rn. przy tak burzliwej przeszłości, nj.e da się za- by tak istotnie było, nie byłaby to już dento· 
rownorzrdnv ze stronnict\"ami robotni- • , • !atwić jedną wypowiedzią, że wynpga wHe tra~ja. ..,,.. 

· ] · l I< · · R d N Mimo to ulec,,1dowali;;my <:i".- '''Cf"C · czym1 ur zw w raJO\l'eJ a zie aro- l . 'kl . · - -Wysiłku i trntlu, tym niemniej je1l11ak trud trn I Przc:;;!rzegamy, ie źle słnżfl. sprawie i naro· 
dowe.i, Je.i Prezydium, w Rzadzie om.z w ram~cd' prKzyz:'ane! nRamd mN· eJ .rdepre: . podjęliśmy i będziemy z całą. komickwencją I dowi wszyscy ci którzy m;iłu-in wię!,~zość na· 

'

"e s tl · I · t 1 · 1 • · zentacn o raioweJ a v aro O\\"CJ I d . , d . 1. .. k -1 1 . 1 • ' - • . . . „ w zys ·1c 1 ins y uc.1ac 1 panstwo- ·1• • •• 'bl:. • :}ZYC o 1 ea 1zac)1 za r .s onei;:-o ce u, W) c 10- rodn ~ta wiać na c?nzuro" anym. zie rozum1e3ą. 
"'y·cll O'OSpodarc l · l h w przeKonanm, ze w na) .1zszym czasie . 1 . k' „ 1. 11 1.- t _ · . , h . . . ... , v zyc 1 l spo ecznyc • • cl h. I 1YUJąc w ) m ie, un •U masy ci ops.,1e, a o ) • I·oalicję rpd0,,-;t c1 kJ orzy stale c c1chby 1n-

zostana usumf"te otvc czasowe prze- · . . · · ·1 · , ' > '· '· ' • \Y/ rzeczywistości Jednak poza stano- "z1wdy. C"ynione w zai~ciu p•·zyznane; l lc to latw1e1 ~a;n. przy1dz1e, o_ i.e wię1>szym nym nnr;;ucae rwoją wol,, zJe wprowadza]!} 
wisldc-m pierwsze~o \Viceprezvdenta „ , • ·'! . • ·· "' . • r.aufauirm o:l mnych masy te dm::rn nns. obyc·,,.,jc utruduiajac innym w~pólpartncront 

I , nam l ~a ezneJ P?ZYCY. w pracy ~an- • n' • "" • • • • : d . . .„ ,:":. .. ~ . „: k 1· .. źl "' : . " r • K. R. N. ornz kilht stnnowisk w samym <:tWO'"''I w SZCZf't"Oll'lO"Ct nil stB'."H")Wt"kU . Z t,J eh• „„1 pucz ml,ogo i w za ncJ S) tuacJi ko1111ri1 p. ?..r. w t J oa tCJI. e . _ 11z1 „ ~ a 
Ru1d;:e Jedno<ici Narodowef, _ PSL T-tro \Viceorez ·denta I<Rl r, w Rzadzie me rłamy si·~ zepchr. -ić. wie ci. którzy swoim i1os:ępowa01~m .. '; 1ę,k· 
naprozno .oc~ek_iwn lo i ocz<'ktrjf' dotad i odpo,,·iedniej rerrezentacji w K. R. ., Wychodząc z założenia w«;iólpracy n:irodiiw. ;;'.lić narodu chcą wepchnąc do opoz~ CJI. 
na wypeln:enie innych po„tanowień po- w przeciwnym hcwiem razie mu~ieli- rr.ilującycb pokój, chcemy również jnk nnjlep· 1 LUDZIE Gl ' ,~ DEZ WIEśCI 
rozumi:nia; w ~zczeg-ólności co clo j hy.~my u1-;tnnowić ~ię na~ moWwcśrin szc stosunki utrr.ym)·w~ić r. tlemokrncjami Za· 
oclpow1edni~~o uclzi~ln w ~· R. ~· z ty- dnlc;zei współprac - i wycięgn::!Ć stęd od- chodn jak l<'rnncja, Anglia. St. Zjrcln . • \m. Pół. G y jestem przy :;fosie, tr .};to mi nie pcd· 
tulu deletrP.CJI stronnictwa .iako tez z ra- powiechie wnioski. oraz mniejszymi sąsiadlljąrymi z 11ar.1i naro<la- nie~ć jednego banlzo nicpokojąc!'go zjawi5k~. 
mienin zwięzków społecznych i gospo~ mi, szczególnie narodami słowiaiiskimi, a to w Cd pewnego czasu ci<i.!ilc powtarz:?ją się -wy-
darczych. X imiQ również tym wi~kszcgo -zabezpieczenia };:lelki ginu:d:L Judzi. CZ<,:!'tO działaczy rsr,, me 

Postaf\owiona już przez Glc5wnf\ Ko- sir, przed crrcnlualną napaścią Z'! slroiiy hrdry rzacll:<> ci ludzie zabierani Ml samochodami z 
misie PorozurniCWQ\\"CZfl Stronnictw ro 1lnicni11 ofo·iadr1rii n:i•fapit" hwn dy· germańskiej, która wprawdzie jest powalona. ::iśrO'lkJ;: z:ih1d11;;>;1ych nawet w dziei\. Lmlzie 
przed pdprz"'dni~ sesja Krujo\\'e.i Rady <k11•jJ. ,„ '\..1<1:·ri pi;zchijalv <'7~•tr iiłaki nn ale żyje. ci przc:rar:,~;~ hcz wicfrl. 
Nmoclo\\·e.i kooptoc'in około 30 przed- P.SL}, *1111.::f f'lo;"ł Knr1.o:ln !,~· L)t t;1· irrclzi I . To ~i" mu•: ;.kpfazyć. dlt1icj w tej al!no;;fe. 

ir 11 ,rnr m oc 7!<'i'Y .. mr1owrJ nur 111, pr:i- KONSEKWE. 'CJA .MYśLI POLITYCZNEJ st:-i;..-icicli PSL do K. R N. mimo nawet clv rnrlrrkie i flrnrrow•kir. porn·m pr1crhodzi n:~ :o:pokczcl1i;lwo ;";yć 11i~ moie. Pol<:piamy z 
zn 11·ezwnnifl nil po sin ::!zenie te,i/.e koop- clo •d:i ku n~ PST. Kir on ik n ie oh,nrlza l"itlrn- Taką lini<; r<'pr~zcntujemy nic ocl dziś. całą brzwzgl~dności~ monlr brntohójczr. '(lutr.-
tc\\'·nnych kand·

1
·datów zostaln cofnie. ta , j H 'YC'h łrino"· i•k ,·oir~rnrl1lw l11h clopn•7<'7il . . . . ·an v nicodiio·;·i~<lzi~lną 'lralkn bratobójczą r]o m i~O\l"~•i ':i po rlwórh •hro«t.lw nn jrclrn To tez n,c dz1el <' m przyp:;c!ku, ale wyrazem ,u · - - . ~ 

Ob""Cnl·" ~,..:. Z1"nropon0\1·nno PSL nrzed ,,, "'T 1 l IL f . ł , . I' „ l I l . . . ' ..., z i' n, rentów Am.cn•a, a!e •,>rzyczyuy '" - ' · -'·' • · ~ I' ' - pnwiid. , p.., . • ;onr<'n1rnw'1t 1· ~ir w•7Y'T•>i<' cJ w asmc lllll >Yo spot ·ame s:~ nO';;zvc11 • • ''' ·• "" , . „ ~t~\11'c1"c1·~·,1 · 0 \" ]1"czb1'ń cl"Je1·o ocll)1·eo-a 1 1 l't , . 1 d • 1 · · · · I · 1 · . . . • „ · b"""" J•c?11"1cc~ci1stv" sa glPbi'!ze. 1 cdno~1hsmy • " · · ' · ' "' ··• ,,,c - r emrn " po 1 '" 1 on Yn• 'l<'J 1 przr11100 Y Jl' c;:o owych przctlstawic1cl1 na kon. ~;·cnCJI mo· w'" • ' • .. ~ · ':'. · .' . . . 
1. "'Ccf' od poro-11111i· ńn1'"' mosk1° "\1•c;k1'e<10 t 1 - • \f' o l l · · · ' L t k" k' . . . . . . J·c n · ,,1- ~ -1·q·m nurJSCtt 1 czasie 1 a11el11Jemy . '? . t:. \:c n , " • . ~ 1111 rrPn n.Tl!Jll. · owr:i c r1y iqr Jll ir; 11 ° - ~ 1ews.-1<'j, Ja.k rown1ez nic Jl\'Z~pad~k, a kon· "· '"~ ' " J • . • · 
i nie •)OZO"tn.t'nceJ· \\" 7adn','nl sto.<;ttn],·"1 -do ki. ""'·micr10 ir w c11i11hrn.• ST. i pr7.vpi"lJ·r k . .1. 1• • • I do r·~~ tlti by z cah dobra wola t l0Jal11osc1ą • ~ -f. se wcucJa mys i po.1tyczncJ mas chlopsktch ~·. ' • · -siły i wą-ri htcre!"ÓW reprezcnto\\'any·ch jr PsT · hr7 i:arlnrj P'Hldnw~·, T }:rPlr7' rrtn· . . . . , , ocl'-'?ctll do terro zagadnienia i uzdrowił atmo-rvcrn'1n p~·tanicm pod adresem PSL.: .,Qno sprawiła, ze wszyscy pr;;etli::taw1c1cle _l'ttcnu P ·· . "' 
pr:~cz PSL w swej masowej organizacji Vaclh". I ludowego, jacy znaleźli sii: na konferencji w sferę. 
wsi. Po~rl Kr61 (PPR) ró1rniri . polrmi7.ll i<' 7 Moskwi.c, znajdują się dziś w jednym obozie SZKODLIWE Po:'.lfA V'1'L\ TIE 

PnerL•t~ 1: iĆielsl\ ·o to nic stoi poza pnrcl•tinl"irirbmi PSL Z11 r•;ir;1 on r7Jonlorn politycznym Pclrkicg-o Stron:1ietwa L;1dowrgo, 
tun v: iacln, ·m slosunl,u do przedsta- PST„ ie przc1 rli11i:i rzn~ <;fali na 11hn-111 i • będącego wla~ciwym reprezentantem myśli po· r.~nkrja jc0 t jcszc~!' w Pol~ce i t zeba z nią 
,;·iciclstwn k~żde>!·o z 2 ~1ronnictw ro- łd ~0!" nic rhr:i ~ii nclri.ąć "·'"rnźnir od pr7 r· ! lityczncj calej wsi .polskiej. · l poclj:ić wa lk~. mu:<i t~ ,·rnlk<: ro~Jj,[- cały obóz; 
l t 

· 1 t 1 · cl l l · t ~1lo~ri. G<lv T'K" "l reah7.qw:if reform" rolnq I z . , , d . t p 1 1 • ~ . 1 · „ . . d . , „ 10 nicz1·c 1, !Hl"'C pozos nJe a e ·o w y- panow'ic r trg.o ohow nic rhrirli przYj·~Ć' rlo a 1c,1 pos~e· me wem my, os ~1e .,.,tromu- ckrnokraci1. rik n:e 111ou:a po nawias rcr.."CJl 
le no .;u <; (o::;tmkieP°', .i a ki nmzucić się "·~p6lnri11 ., •• lt>C7 wT'!1a'·.-i~ li w mow._ ~r jntr:' I ~~wo _Lu~o~c W: głównej .micr.ze przyczy1;i'..iśmy riotlci:g:ić w~;:rstki:go c•: nic !>'l

1
\i'Y'. ~ s15. li: 

chcP Pol-4.icmu Strc"rnictwu Ludowemu lv,~lą. kołcliozv. Ponic1~-_az prz<'tlstaw1.r1rl. P.Sl . się rowntcz do utworzenia Il::<idu Jednosc1 Na- ,,ł;tsn~ konccrdą, me mozna' "fn zym1-c.1 w1-;-«
Jai·o rzekomo równcrzęd'nemu z grupę mnwil ti~ o „<tJP~.~m,.,rp kln~y rnho.tnir1"J nr>d 1 rodo'/ ej, czym jednocz~'nie spowotlorraliśmy szr.~ci 1w.-o~h: oMar:.~ć mian:?m rl'nk::ji. 1 za· 

O ' "Z ·a S L rl1lnp11m1 nn 1...-~1 . mowr11 zanYfn t" kto 11.pn· 1.1 . , „ ~ 1 k' d n I . · - · · I...• • · P Cl n ,. v. . _: · .. . 
1 

· ł '..;,. r.· .'k. d kl · · . . I 1 \WmaCJQ sanacvJno-em ee ·1cgo ·rz:i u nacz· mi::•t r.·i.Jmow;:c sir> c;1y;"·n i1oma 111nnHm\ - wazn1 1v1• ~ ' •>.rei .„ o rr0 · 11mowama su· · . . . . •. . . . • ·. . - ·. · . . • 
Co. \\"it:cej, odmawia się PSL prawa premacji PSL nAd w~i pol~.ka. I kmvic:r.a 1 Arc~szcw~ktc~o.. . wspoii ;.r'. ·-:~-::w w ~ ·:~·Izie J~:l~os.c1 ~arut!o: 

zaJ:ęcia stanowisb I-;;-o \Viceprezvdenta W _.„ d,„k .. . b ł 1 c • k. t I z1 01n1 powiem, ze me Jest dziełem przy- wei o r:::1hej~, 1\:ik;,y slte wr~1lk1 kiero""Vac 
_ .., J cza„,i_ • ms.11 1a ra g.o . • e re arz na- 1 dk 1 'k' 1. · . R · k ·~ · b · · k dl' K. R. N. opróżnionego pr:zez zgon 1 czelny PSL-u· ob. St. Wójcik, mówiąc: pa ·u, a wyrazem ogi 1 p_o 1tyezneJ, ze w ~ą.- 1 tam, gdzie ta rea :cJi\ Jest, a y Jlł ume&z ·o l• . . . . . ~ . . .... ~ . . . . . . ~ . . 

t, 

/ 



!fr .l CHLOPSKI sz·TANDĄR Str. 3 

wU ~ kr~j. w ~godnej wspófpra~: chłopa, :o· 1 KRN. Zdaj~ n1i si~, że, jeźeli t: tw. klucz ~ie I podstaw~ d~· ti~ał~~o· s~~sunk~ polsko-sowiec~ .; niego rynku· zbytu i dlat~go tak powinno zale~ 
botnika t mtehgenta poprowadzic ku wytęzo~ został zastosowa~y '~ ~OO pro_cent."" ·h, tó w ;n~ I ki:ego '11,a zawsze. Byliśmy pr:i:y uchwalaniu u~ · ieć nam na utrzymaniu szerokiej wymianv go-
lleJ' pracy nad przebudową i '"'untowaniem no za to p1noszą :rowmez .. sami zamtrr~sowani . t . d t . . h'- . . - „ B l" i d . z 1 k' R d . k' . d : • . „. ~ -, ,~1 ·u 1 . . · .J 'I" . . t . s aw o .:vcza~c „racy 1 aprow1zac31 ra 1smv !:PO arcze3 ze w ąz iem a z1ee 1m l zts 1 w · ·r · · cl. • b t 

1 
. · '' n·ln • ''' 1e l!!nqz1 1smy s1e, ze worzvnrv · • · . . • • , . . . 

".ego, sz~zęs 1weg? zyc1a, g. zie o y·wa e 1st?t· Rząd · Jedności Narodoweq, -0party .0 ~!uszny i bforrornY; odptJ°Yiedzialność za to, aby wieś przyszłości. 

ll~e będz~ czul się -....pebu wolnym ezłow1e· : pwg:am H~~du Tymczasowego i ię razem polsk11 .. dała ~w\adczenia rzttzt'we. Zdążamy w·\ Mieliśmy odwagę i uważam, że mamy prawo 
ktem. wspołpractqemy. Czy PSL ~yk(:m11f? ten .P:o· tym kietlł'ltku·i ·robimy wszystko, aby odwrócić domagać się, ażeby nie na podstawie pojedyń• 

Tak ro-·mt'eJ'•e • o·J· • lk k · gram na 100 proc.? PSL 7.;1Jmu1e nieco dziw- · t k • · h d . d j · ł k 
~" „ I P mn1~c wa ę z rea ·c1ą,• ne t DO\ . k z . , . t . . . , · " j zarzu , tory .n.•eraz ,z. teren\! przyc o zt w ro- czes-o g osu rytycznego nas krytykowano, a.· 

J! którą nas identyfikować nie wolno ze wzgle •. • s a vis 0 • ieone1 s ro ny i est .s.ronmct· ·d· k ' · · l' ' d · · · I · d. · · · • . 
wen:i- rząd.owy.ro. ' z drugiej zaś uprawia opo- j ·.z~ li ar~ czy za o"!' w .prze. m111~1e wymiaru ! ~e nap: stawie _tego stanowiska, ktore w iasny, 

du na call! naszą działalność i postawę w prze- zycJę, _moze me 100 procentową, .może 50 pro- ! .s!"1~dczen ~zeczowych, staraJąc się, aby clt~op I wyrazny_ sposob ~ylo zadeklarowane ze stro~ 
nłości i obecnie, stronnictwa Rządu Jedności cento" ą. . . · · . . !!WoJ!f współpraą dał chleb tym wszystkrm,· ny Prezydium na Ziazdach PSL. . 
Narodowej mogą liczyć na pełną lojaln!f współ• . ~ą.<lz~. ie tenyal_l rzec~y P.0~·imen ulec .wy. obvwatelom, którzy odbudowujll .kraj stojl(.e · 

'- i · l ki 1as:u;enm. Pr?:)'JnlUJę z w1elk zadowoleniem, · . . . . . ' . . . . . · 
p.raeę poparcie w ,,.-a ee ze wszyst mi CZYJ\· że PSL nie chce być opozycj-ą, le chodzi 0 to, przy warntacle. . . . WINOWAJCY 
nikami, któreby chciały stanąć na drodze roŻ- żeby nie było nią nawet w 50 procentach. Za· N' · . · 

. I . 'In . d k t . ' . d . . ' ' ' ' ·o co' ' M ~M· .._; ·•.·L ' " 1, e. m. yśmy wyc_iągali pewne sprawy i stwa-
WOJU wo ne1, s1 eJ, emo ra yezneJ, suweren- powie ziano tu 1?-awet, i'e zostaną wyciągnięte .,. „ ~ ~ . 
nej Polski. (Oklaski). konsek<A-encje. Wydaje mi się. że jeśli ma ist- · · I :rzab atmosferę nieporozumienia. Myśmy tych 

nief. taki stan. jak obecnie, jeśli mają siedzieq P~awda, ~ogl~byśmy.ezasem mieć ~al. gdy rz.~ezy nie wyciągali i nie chcemy ich wycią-
«.j \,_ c X _ na dwóch stołkach, to należałoby to zagadnie· mY ·Jako Str~nmc.t,,.-o, Jako e~łonkome Rządu gac, tylko cht:emy, ażeby wtedy, kiedy uczci-
. , ' • . ,. nie wyjaśnić. Jeśli s~ę jest stronnictwem ną· doWiadujemy się o ~-ielu rzecz~h. post factum.· wie.stoimy na gruncie Rządu Jeduości Narodo· 

m~: Ó~~bk,~~~fu1:a ~!ktuiYtÓr/~ti!!a f~~s gf~:; . ~~~:~:Ch t~i;t~~s;~a w~i~~ndvoch0;!~~~ji~h ~lb:~ . Mógłbym . zacytować . szere• wypadków, 8 wej, nie próbowano wmówić w nas, że jesteś· 
dyskusJł• oswiadczył pod adresem PSL-u ·eo też trzeba się ~tać stuprocentową opoiycją. któr.ych '.s pnsy dowiadywałem !lię'. my stronnictwem albo ·antysowieckim, albo o-
nast~pUJe: W czasie dyskusji wpłynął wniosek o udzie· Ni~dy n.ie po~us~liśmy tych !!pra~, ~le w~e: I pozycyj~ym. Ja wcale nie twierdzę, że na na-
Poseł Bryja - oświadcza Premier „ Z!l!t\l" leniu votum zaufani~ dla Rządu Jedn~ci Na- dy, kiedy !ltalna się nam zarz}lt n1elo1alnosci szych ZJazdach, tak jak i wszyuy koledzy z 

cił n~m, i~ nie W)'.konaliśmy poroiumicnia rodowej. Nim przystąpi-Ono dn głosowani-'. nad i siedzen.ia 11a dwóch stołkach, mu.si.my powie~ pewnością przyznają, że i na zjazdach ich par
mo5ktewsklego, pomeważ nie ma tylu ilu by tym wnioskiem, zabrał głos vicepremier ~\Hko· 
wypadało podsekretarzy stanu czy posłów do ł-ajczyk, stwierdzając:· . , . " . _dzieć'. że jest on n.iesłuszny, bo ,,.-e w,szy~tkich I tii, padają takie, czy inne glosy krytyczne ale 

~.asad~i.czyc~ !!prawac~ pańlit~ow~ch l!lpe~iali· 1 twierd~ę s.tanowczo, że idziemy w te~eh i' tłu· 

W • ' • • • • M•k · 
1 

• . k smy 1 spehuamy l!l1fOJ~ obow11;zk1, a to tylko maczymy i staramy się przekoltaĆ, staramy się y1asn1en11 w1ceprem I era I o IJCZY a , .cza.sa.~i ' my byś~y ~iel~ pod~t·awy do ~alu ·za Z"lfiązać.ma~y. z tą ideą, która nam przewodzi-
\ _brak mformcw.an1~ 1 .wc1ągama we wspo!odpo- ła w dz1edz1n1e polityki zagranicznej, czy w 

~r związku z dopiero eo odczytanym wnios-. w ach, dotyczttcych najwdniejsŻych dek~ettiw, .wiedzialność. . · · . dziedzinie polityki 'vewnętrznej . 
ki:rn 1"'szystkich stronnictw polityczn1ch 0 vo-1 byliśmy zgodni i głO!!Owaliśmy za nil!li. Speł· NIESPOdziewana interwencja :Z Chyba Panowie pl'Zyznają, że jest lepiej, gdy 

tom zaufania do Rządu, zan(m ~dzie on gło-! niliśmy l!w6j obowiązek i pod tym względem mamy coś niecoś zaufania w terenie, jeżeli my 
~owany sądzę z'e nowin· na mt' b • d • · · · · · · PRZYJDZIE INNY CZAS I tłumaczvmy 1' staram s' · • t · I 
~ • • „ yc ana moz· zdaJe się nikt nie moze nllm zrobić zarzutu. · . . . . · Y ię rozw1ac e za e. 
ność wypowiedzenia paro słów w zwi11zku z Jesteśmy, owszern, Stronnictwem, które ma Na tej samej sali w cza!lie Zjazdu PSL wo· ! ;ri:zeba przyznać i !!łusmie, że tyle lat nienaw1-
ostatnim akordem kolegi Premiera. swoj'ł fizjonomię, S1"Ój program i mamy chy- jewództwa warszaw!kfogo padł głos zapytania„ · set, żalu, ha, nawet może i dziesiątków lat niP· 

Wniosek ten moje Stronniełwo podpisało i ba prawo w gronie wewnętrznym walczyć o doklld idzie 'fęgi'el polski._ Zrobiono z tego wiel- 1!0rozumień nas dzieliło i tych rzeczy za jcd

całkowioie popiera. Poniewat jednak z tej taki ezy inny odcień ~ zapatry"!'aniach, nie I ki zarzut, a.le nie '-podano lojalnie do 'lf'iadomoś- . nym pociągnięciem pióra nie da się załatwlć. 
trybuny padły słowa o tym, jakoby moje przekreślając w niczym za11ady, która na "e· I ci mego p~zemówienia, gdsit etwi~rdziłem, że Trzeba. iśc w kierunku przekonywania, wycho· 

Stronnictwo było nielojalne, siedziało na dwóch wnętrz wychodzi jako jednomyślność. G~y- pn:inniśmy d~żyć_ do tego, ażeby dzii! i w przy- wywan1a i szerzenia innych zapatrywań w naj· 
kr:aetiełkach, ostrzegsm, że Panowie głosując„ byśmy inaczej postawili sprawę, to nie byłoby. szłości stosunki wymiany gospodarczej ze szerszych warehrach społeczeństwa, tak by 

głosują równocześnie ,r:.g l'otum zaufania dla demokracji, byłby tylko dyktat, I Zw.i\zkiem Radzieckiin ?bej~(n,:ały takie ek· zl~_widować stare zapatrywl!n~a i wciągnąć 
tych c:łłonki)w Polskiego Stronnict'l!'a Ludowe-, Byliśmy przy ustalaniu . naszych granie za • . sport naszego ,węila •. Byc moze, ze te~u ~zy ~ na1szcrsze masy narodu polskiego na dro~~ 
go, którzy w Rządzie zasiadaj'° chodnich, prz1 ostatecznym ustalaniu nal!lzych 

1 

wemu jest dziś zimno, ale może przyjść czas, współpracy z narodami Związku Hadzieckie

granic wschodnieR, kt6~ moim zdaniem daj4 że robotńik w~giel wydobędzie a nie będzie na go~ 
JEDNA LINIA.. „„„ ... „„„„ ...... „ ... „„„1„„„„„ .... „.-„--

Z14csyły nas nie jak to się cręsto mówi, 
dwie r6ine koncepcje: Lftndynn i Lublina, lecz 
jedna linia r:apatry"ań na polit,-kę zagra
nicutł i wewnętrznę Polski. Należymy do 
tych, którzy od roku 1939 starali !ię wszyllt"\ Lista posló~ Klubu P.S.L. do . K.R.H. 

. kimi siłami w warunkach ówczesnych tak po
Jtl'owadzić politykę polską, aby w końcowej jej Ministrowie: Mikołajczyk, Kiemik, i 24. 
fazie współpraca wÓlnego kraju z najbliższym. Wycech. · . . . 125. 
jej llłSiadem. opierabl się IU 11zczerye.h zasa-. 1. Ba cerz.ak Jó~! 25. 
dach. 

I dlategft też byliśmy tymi. którzy naJgor~· 2. B.an&eh Kazimierz 27. 
cej popierali politykę gen. Sikorskiegtf w ro-. 3. Banaczyk 'Wladysła.w 2S. 
ku 1941, kiedy Ol\ natychmiast zameldował się 4. Bańezyk St.anisław ! 29. 
do współpracy ze Związkiem Sowieckim, koro•, 5. Berthold Edward 30. 
nutąe swoje osiunięeia ówczesne wspólnym· 6. Bogusławski Aleksander 31. 
podpisaniem układu polsko-sowieckiego. 

Staraliśmy się, aby zerwane !Stosunki mogły. 7. Bryja Wincenty . ~2 · 
być naprawione. I wtedy gdy spostrzegliśmy„ I 8. Burda Józef 33. 
Iż wszystkie nasze wysiłki l!llł nadaremne, wo-i 9. chadaj Pa.weł 34. 
bee te"o, że grono ludzi składaJ11Cireh słe_ 10 Ch · A "'5 „ · . or4Zyn& nna. o . 
11 przedstawicieli Hnacji, nlekt6ryck eocJalł„ ll. Denisiuk Ludwik 36. 
stów i niektórych endek6w prowadziło 11w0Jł· 
11olitykę w tym kierunku, aby nigdy ni.e doszło 12. Dratwa Francjszek , 37. 
do porozumienia polsko-sowieckiego, l\le dla 13. Droźdżik Wojciech 38. 
względów ambicji, ale dla podkreśl~nia uaad"\ 14. Drzewiecki BronisJaw 39. · 
niczej różnicy w pogl11dach na najważniejsze 15. Gadzalanka Anna ~O. 
zasady polityki państwowej - opuści1iśmy1 16 G · k' S · ł 41 . ąs1orows I tanis aw . · 
Rząd w Londynie. I owiedziałbym, ie trzeba. ~n 

• k · J" 1 17. Głowa.ez Michał ~. zasadniczo postawie weshę: zesz uimy s ę Wi 

Moskwie ei, . którzy zawsze reprezentowali u"I 18. · Iwanowski Kazimierz . 43. 
44. sadę polsko·sowieckiego porozumienia s tymi,• 19. Jagła Michał 

którzy jlł praktycznie reall1.0waH w łeret\ie, ! 20. Kamiński Franciszek 45. 

WtASNE OBLICZE 

Jeźelf chodzi o Rz~d Jednołcl Narocł1nHf, to 
11reszę bsrdzo, we wszy•tkich zaMdniu;velt 
kwestiach, we wszystkich nsadnieE1c1t epra"' 

21. Klimczak Stanisław 46. 
22. Król Jan 147. 
23. Kuf el Mieezysław ~ 48. 

Lore}( Sę~ Jan 
Maj Kazimierz 
Mazut' Stani!'!ław. 

Mucha P&weł 
N a.dobnik Kazimierz 
Ni'eć~o Józef 
N owak .Tadeusz 
Osi.e~ki . Stanisław 
O~iej owa Genowefa. 

. (hvc~arczyk , Ste!aa 

Pająk ·Walery 
Pietr.oński J ~n 
Pisul;t Feliks , 
Poniee~i ,Ciesław 
Rękas· Mitj)ał · 
Sajdak Jąn 
świdziński ' Luej'a.n 
T9,porkiewicz Wojciech 

. Warowny . Bronisław 

Witaszek Jan 
·Witek Włady3ław 
Witos ·Andrzej · 
Wójcik Sta.ńisła~ 
Załęski Zygmunt 
Z'aremb&. Władysła?r 

' .. 

PILNE ZADANIA 

Zagadnienie odbudowy - kraju, zagadnieuie 
repatriacji, zagadnienie reform spolecznifch. 
zagóspodarowanie i zaludnienie ziem zachnd· 
nich, SJl zagadnieniami, często to podkreśla

łem, które daleko przekraczaja normalne moŻ· 
lill'OŚt0i. jednego pokolenia. Itażde z tych za· 
gadnie(1 w pojedynkę wystarczyłoby na życie 
jednego pokolenia, a one stanęły równocześnie 
przed nami i musimy je j>okonać i -pokonamy 
je. I dlatego ponad róźnice programowe, po· 
nad różnice polityczne, chcemy lojalnie im 
służyć w szer_egach Jedności Narodo1vej. 

. , Dlatego ni~wątpliwie obraża nas i boli, gdy 
się chce nas przedstawić jako stronnictwo an
tysowi,eckie, czy stronnictwo idące do opozy· 
cji. 

TUŻ PRZED GLOSOWANIEM. 

Dlatego bardzo przepraszam i Prezydium i 
1 Wysoką Radę za tę parę słów odpowiedzi, ale 

I 
wobec tego oświadczenia p. Premiera, któr~ 
poddaje w wątpliwość naszlf lojalność i uczci~ 
wość i bardzo wyraźnego, zawartego w tym 
wilio11ku o votum zaufania, za którym za chwi-
lę będziemy głosowali, zwracam U'l\' agę, że Pa· 
nowie gło!!ując będą głosowali równo:ześnie ża 
kwestiQ, zaufania dla tych członków Poh;kiego 
Stronnictwa Ludowego, o których powiedzia· 
no, te sledz11 ·na dwóch stołkach _(Oklaski). 

I 
.X I 

Po ~wiaiłczłmiu prezesa .Mikolajkzyka, k!ó· 
re było· przyjęte w głębokim skuµ ieniu przez 
KRN, został uchwalony wniosek darzący Rząd 
zaufaniem, a tym samym dający zadośćuczy· 
nienie PSL za nieodpowiedzialne napaści na. 
jego. polityki:. 

... „ ••••••••••••••. , ............. 111111111111111111 1„1 lltlllłllllll1'$illll• I 11111 llllllllllllllldllllllllllllll I Ili lllllllllllllllll„1411111 „4111tt!'l99~~~ 

WEB.ON/I( A W/LB/K 

'TRZY POKOLENIA 
za~iągoi11ce . horyzonty· wsi . polskiej; btak \ lub · wydartych z szeregów wiciowych zbrod· 
szerokiego oddechu ·. dla · ztlrowych piersi 1 nictą, nieznaną szerokiemu og-Ołowi r~ką,
chło('ski.ch, ~ie < p,o~walaly ·wybuchać. ra?ośd j kładła się.' ~ie;iiem smu.tku na twarzach ze· 
spon!aniczneJ w5rod :ebrarrych, mewidzq· branych, Jasnrala błyskiem uporu w oczach, 
cych 1ię ' cz~sto z sobą od lat. Smieclt i ozna- 1 budziła szept przysięgi wytrwania na zaciś
lti wuela 'przytłumiał, ciężar niepokoju o I ·nięlycli wargach. Każdy czyn godzący w c~ -

. • • ·• • k J •
1 

ol' __ 1 J p l· rt?YPracowgwany od lot · ideał Polski demo· i łOść ruchu młodzieżowego, cementował i 
P_o ośmiu lalach ~rzerwy, f~:y pokolen1.• !Wf?Śntone1 r wy "~ .c Il w t ~··~e -:-- 0 kratycznej. Łącząc. dłonie w 1erdecznym. u- 1 spaial jedynie, młode gromady wsiowe. . 

wicrarzy spotkały . st.ę ponownie "? ter.ent.~ ., siu. tłem?kraty.cznef. _Zgromadzili srę c.1• c~ śc~sku skupian? w.ewnętr:nq m~'C i sil~. co ! G.dy . wniesiono not~o ufundowany szlan
W arszawy:. W wiel~171 . przestron~f 1al1 Itr . stafąt s~ .motorem t pob!'dką tłl4 na1rr;l?~ mimo Qdchylen poszczegolnych 1e.dnostek _..:_ l dar związkowy, wzamran spalonego w pow· 
na „Romy , szczęsliwym trafem ocalałe1 I szych wiciarzy, . doras!aJąc!lch '!1' na!cr~z- , nie po:woli masom młodzieży chłopskiej oJ. j staniu warszawskim, gdy zebrani chóralnie 
wśr~d rui'n stoli~y, porni,4w ~ialo-cze:wo· szych latach w.o.1.ny ubie~łe1, pocią~n~~1 ich J mienić 'je.i dróg, kierujących ich· zawsze ku : podchwycili jedną z p ieśni Batalionów, „Do 
nymi sztandarami, na tle z1ele111 luJowe1 %a· 1 za sobą do wal~i z wtogre~ germansk~m ~~ · dobrze zrozumianym interesom Państwa i wsi 1 boju o Polske Ludową. stanęły kompanie Be 
płonął - wiciowy znicz. wyprt1c~u:ywa~ia Pf'Zyszlet . rze~z~unstos~~ 1 fJolskiej. · -. · · I Cha", nastró/ na sali rósł i potęinial.„. 

N adciągnę~i nieliczni, pozosta.li z ~ierw. 1 ch.lo~s~ieJ, 5.taJąc1 _L .n~ ~a~ol ~ nimi . dBaia~ ~ntuz~.astycznymi okrzyka'!"i, b'urzą o~la· I Rozwinięty ponad głowami zebranych bia• 
szych szeregow tych, co zarzewie ogm roz· "!'lo~crą wsi P~ SRte1 z nierzamt . ! skow wita.la sala przybywarącego premiera ly ·orzeł na purpurowym tle ptrsi(!ka i z1 , 'cz 
'Jmuchiwać poltaf ili pośród milczqcei. odsu· lioncrv Chłopskich. . . '1 Mikołajczyka. Sympatie dla prezesa PSL-u. ! pfonący na zieleni, lączyl trzy zebrane poko• 
ni~tej o.J. spraw państwa - rosi polskiej. - Nieliczna garstka budzicieli, mocna zwar· ujawniała z·ebrana młodzież ziJ żywiołowej . linia wiciowe w jedną nierozerwalną całość. 
Nadeszli pierws.i budziciele Ruch{t MłoJzie· la gromada (wórc.ów ruchu wiciowego ' i set- I mariifeśtacji, widząc i czując„ w nim kierow~ I . Pozo .~t'ala z poprzednie; chorągwi pamiąt· 
żowcgo. ,Zjecha(p z krańców Polsfii, rvgpró· 1 ki przyszłych bullofVfticzyclr g&ścińel! chłop-

1
! nika Ruchu ·Lud.omego, fJT%ewodnika mas kowa obrączka 25-lecia Związku, stała się 

.bow~ne w c"tę~kich , la_tac~ J!!alk. 7 sa~ac]ą 1 sh1ego, }''b Jl~ielt cięikielt l~c~ "!m~~ji, w~i~wych: lrł6Fe. lak w~elha ~'!!~ka Pra-.Wisla I zn~kicm. f.e~ności drogi _pPZd5ytlj z gośc ińcem 
cfrugie pokoleme tworcow 1de1 w1c1owef, -1 zgromaazflo sr~ na Walnym ZJeZtłz1e Dele- ramionami nvy_ch odno~ ob1ąc potrafila ca-

1 
dma dz1s1 e1szego. Ognw;em spa!ajacym gro

tych. któr;:y wśród naiwiększeio ucisku po- gafów Mloclzieży Wiefsl~iej. I łość ziem nauych, sycąc je mocą swych pra- , mady lwórców z masami przysdych bu
traf iii t·.:;ibwać pra.it•dy chłopskie i ginąć po I Myśl o przyszłości, zaloienie mocnych gnień. rozlew~jąc_ swe sily iyciod14ne. po '. d.Owniczych, w których godne ręce przeszedł 
wi~zieniach dotrzymując wiemoi'i iJeal_o.m. 1'ti!leiNi potl ttO!Pt Ni~o~l~~ć~ ~hnwty_ i wszyatkieh olłolieoeh l!ouki •. _ . obecnie sztandar wiciowy. 



Str. 4 CHLOPSKI SZT ANO AR Nr t 

CZESLA. W PONfECKI wę hitlerowskich zbrodn:arzy. Jak cięz• 
kie jest życie niewolnika, niech świad· 

FA TIA POLITYCZ A -- IEJ CELE, ZADANIA i TAKTY A ~h~b1:t~o~;:ac~ ~~~:~:f;i~~1~~~,m; 
(DOKO!VCZEN/E Z NUMERU POPRZEDNIEGO) które.i nie by!oby' ofiary z życia, krwi 

DOBóR PRZEWóDCóW 
· i mienia. Z tej ciężkiej rzeczywistości 

snym postę~em. Niestety takich prte-1 Ruch Ludowy do roli „kopciuszka kla-
dnia wczorajszego trzeba wycięgnęć 

wód ców w uchu Ludowym było mal o. ' sowego". Przyznaję nam prawo obro-
Oprócz za!ożeń programowo-·ideo- u. mi_e:,ęl_ny dobór prz. ew. ódców _ t.o , ny klasowej interesów chłopa, ale poli- naukę na przyszłość. Można nie intere-

wych, powodzenie i;artii, ie.I rozwój oraz di t sować się prywatnym życiem jakiegoś 
łe.' wplvw na masy w wielkiej· mierze za- naiwazn:eJsze zaga nieme w us roJU tvka państwOWf! chcę kierować sami. R cl • 'Ił b . I dl . 
J demo!-:ratycznym. ~rzy s;awia_niu kan-' r;ol;kie Strom;iictwo Ludowe w swej ma- a ZlWI a, o za ~ego g upstwa, Ugt 

Ie;Do ondiep;·az9v·.· n·~.cl có~v. . . , R : dyd.atow ~n prczeso\:', cz:onkow zarzę-1 sie iest i niewatpliwie p,ozos-tanie ruchem i zbrodnie on osobiście poniesie odpo-
. . " op.e~~!QC się n:t " ze du i poslow trzeba s1e dobrze zastano- ' . . . • . · . . . wiedzialność. •Można darować ludziom 

czypospohleJ Platona panowulo unor- . , k ć b • . h chlopsk1m, 1 Jako taloe nie moze s1e wy- d 
; . d . . · 'cl . w1c ogo wysuwa , o w czasie samyc hl k' . 1. k. kl . ·T wiele glupstw, ale tylko wtedy, g y swą 

cz_ Y,we prz
1
_esw.1.a ,czen:e, z. e. w praw z1- wyboro· '·" moz'.e J·uz' byc' .„po'z'no. c7 I, rz.ec c .. o.ps 1e1. po i.tY. 1. • asoweJ. ym. t.. 

d . dl ~ - ..,... h 1 le!d:omyślnę. zabaw~ nie nara-lafo innyc_:.1 
"'-~ emo.,rac .J. 11 1 ~ ma mte,sca 8 prze- wiek le1·);omyślny, biorący władzę dla· me mm~J . naJ~otęzm~Js.zy ruc P~ i- na nieszczęście. Lecz tam, gdzie cho<lzi 
wodcy. Z1 _agc.dnie~1e to swego cząsu bv- władzy, bi ioaspokoić swe fałszywe am- tyc~ny, Ja.kim m.ewę.tphw1e w.Polsce J.e-
ł l h d · l k o interes publiczny, o dobro cale"'o l'-!fl· 
o ~zero .. o omawiane n~, amac pr~ę - i biC: e, nig y powierzonych mu zad11ń na- st~s;n~, me m<;>ze się tr~ymac .op ot ·ow 

wo_enneJ prasy ludowe, v;, arly.m,:ich le.7.vcie nie spe~ni. Są dwa typy ludzi: wte;~kich. Zda.emy so~ie bowi~n: spra- rodu igrać z ogniem nie wolno. Dzial„J~ 
„Z ~vodzem czy bez W?":a . Odrzucmv jedni, to ci, którzy zawsze chcę być wę, z~ .bez ;igrunto\.vania nas~eJ mepod- no~cię Rzędu, minirtra, trzeba się nie
t<;.on.ę na bok, a pode dzmy. do z~gad: pierwsi, wsuidzie nieproszeni sami się leg·~osc1 panstwoweJ, wszelbe refon:'y tylko inte'i·esować, lecz trzeba tę dz:a. 
n:ema <:d strony p;a:·tvc:neJ. Jak1e~os pcha.'ę, by' korzystać, drudzy _ to tu- : i zdobycze klasowe będę bez znaczenia. łnlność kontrolować i pilnie baczyć, by 
kie~owm~:a musi fl'.lec. l:azde ~o~n~dar- 1 

dzie skromni. ludzie pracy z poczuciem I To te~ Ruch Ludowy już daw~o ~e szla ona po linii interesów ogólnych, by 
st:\ o,. kazd,e P:zedsięb:orst""'.o, Jezel~. na- odoowiedzialności i zawsze gotowi ustą- . stronnict~va klas~wego prze~odz1ł się zapewniała narodowi dobrobyt, a Pań
łez:y.cie P0 .• m:1• e swe. zndanrn. ·~ ~oz . to pić z posterunku. :eśli nnderdzie godna jw str~mmct\~·o P?nstwo,w;, kt~re w pro- stwu silę i bezpieczeństwo. Państwo i est 
d?m:ro mm•·ic 0 tabm :arrarlme~ _u, .~a- zmiana warty. Odróżnić charakter od gramie sweJ ~zi.ałeln_osci ob1ęlo calo-1 instytuC:ę zbiorowę., za politykę rzęclu 
łom Jest w Polsce spra\rn 20 m1honow sprytne"o demagoga -oto ważne za kształt zagadnien panstwowych. - d · d . · l k · I 
chłop.ów .. Pr~eci~ż na'mnie'.sza komórka .,.adni~rtle dołów przy-każdych wybo: I Za lekkomy~lnę polit_Ykę ozo~owych 0 P?~vi~ adi P?1~ 0~1 .wnse. ·~·~n~e ca~ 
partv··na, .m1::im •e"t !zolo. ma SWf'!!O pre- ~ach wladców · Narod Polski zap!acil cenę n_aro ·. tę tez ~a na pow.azmeJ-za. par. 
zesa i zarzęd. Można by zaryzykować . · . najwyższą, bo utratę niepodległości. Mo- ha pol~tyc~na me n;o7.e się og~amc~y: 
powiedzenie. że de-moJ.:racia różni sie od JESTEŚMY RUCHEM PANSTWOWYM carstwowy rwd Sldadkowskie(7o wraz do polityki klasoweJ, lecz musi ob·~c 
dyktatury nie brnkiem, lecz obfitościę 1 Nasi przeciwnicy, c:zy jak kto woli, v „genialnym" Rydzem uciP,kł ~a l grani- swym programem i dzialalności~ ca!o
przewódców. Jedynie sens przewó.dcy konkurenci polityczni usiłuję. zepchnę.ć cę, pozostawiajęc naród polski na past- kształt zagadnień państwowych. 
demolrratvr?:ne!"o rest ztrn<>1nie odm1en- -

d 1 d d I D 1 
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ny o w a zy y ~tatora. y ctator, wy· ~ 
da'ac ro:i~l·azv nie nyta się o z..,.odę ogó-1 Dr TADEU~Z KLIMOWICZ 

o ·przyszłość kuliur}7 
lu, orze-iwnie, żęda bezwz'!,lędnego po
słuchu. Netomiast · przewóclca demoha
tycrny rec;t wvkonRw!:11 woli ogółu i z tę 
wolA riflgle c;jP, musi liczyć. 

Wódz w dyktator !ert osoba owianę l Stras7!iwe sę zniszczenia materialne, I Jakże aktualne sę dzisiaj te nabrzmia- / doznawstwa, t. zw. za~adu na1tnp:e'"M• 
pewnym mit0m. ie;li nie mówi siP o ;e-1 spowodowane tym naiwiekszym kata- łe bez~ennym bólem słowa jednego g-o dzialnnia, wykazu~e w sposób ścisly, 
go ho$1 im oocl1orł7eniu, to w ka·Hvm klizmem w dziejach ludzkości, jakim by- 1 z najwiP.kszych Polaków: że wszystHe zjawiska we wszechświerie 
rn~ie, sta':'ia v,o się r;nad po~oc::ta_lvmi 1 la o:tatni? w?~ar Ale o ileż gr?źniej- „-:- .Nad przepaś~ię stoj.ę . „ przebicgaię.. w. spos?b. celowy, ~c b.ud?-
cz.on ·ami. Jest on mer.rlryow1edz1alny sze 1 t·ag1czn1e1sze sę spustoszenia mo- „t nie znam, gdzie drogi moJe. wa wszechsw1ata sw1adczy o istniemu 
przed dolami i nie podleP,"a lrrytyce. I ralne. z tę wojnę zwięzane, owo załama- Nad przepaścią stoi \vspółc;zesna kul- NajwyŻ$zej Inteligencji, Boga, nadaję· 
\V/ demohacii W"hniny µrzewc'dca jest nie się wiary w człowieka, wiary w ł~d tura ludzkości, przed koniecznością bez- 1 cego lad moralny bytowi. 
ze.ws?.~ o~ryowie~lzialny .i krytykowany. ' ~oralny panu7ęcy. we wszechświecie· "".zglę.dnę stoi od_no,~y i odh:rdowy na I Głęboki wyrn:r, temu prze·hviadczeniu 
D0;:'~ -r!lr: a, dl" ęc k'?:r.demu . ła~wo~ć 1 rzędzacy ludzl:osc1ą. . • 1 p1erwm~tkach, kt.ore Ję. uchronię <?d ro~- cbł prezydent Stanów Zjednooonych, 
do sc1a co wfodzv, da·e gwarancre, ze I Popelniono tvle okruc1enstw, dopusz- kładu 1 ostatecznego stoczenia się Trnman w swej znanej proklamacji. 
że nrZP\~Ó~ca, któr~ zawiedzie T)O!dada- c:ono. się tylu bezeceństw straszliwych, '~ otchłałl anarchii i kompletnego nihi-1„Triumr' nad wrogiem _ oświadczył 
n: nacl;i,erę, ZO$~ame w oore z~ swego , u.awmono ta~ t!~o~ę ?ud~ce z.akla~a- hzmu.. . • . • . . prezydent Truman _ nie roznroszvł 
s .'lnowi!' ·a usumrtv, .Krytvl·~ :f'~.t ko- me w uspra~1edhwmn1'! zbrodm wznio- Gdz1ez szuknc opoki; na ktor J moz~a- w~zystkich trudno~ci. Wiele życiowych 
n'.~'"zn„ do TJ<"'fNJU. Tr7eba v~ie- ~1e co- j slę fr~zeolog1ę, pyzyst.m:anę. w· sznty oo- ~y .z ottichę. burlow.a~ nO\~er dosto.me i doniosłych decyz."i mirsimy jeszcze no
fac ,„ol)ec słH"'fh.vrh zarz„tow. Nie ten . zomeJ naukowosc1, ze obdarto biedne zycie wolnego człowie.rn, pe >męcego swe wzrftĆ w imie sprawiedliwei:rn i trwałego 
jest. dobrvm riolityki;_rn, l-tórv wierzy, ?-e I ~er~e ludzkie ze. wszystkie~o, co czyni ob~\~ięzki z .P?czuciem god~o~ci osobi-

1 
pol·o.iu. Nie poo.elnimy bl~dów, je7.eli 

~awsv: n-~ sh:<:r;nosc;; Ale tel'\._ k.to ~IP.. zyc1:- rndosnv~ ~ pełnVI!' .otuc.hy: . I steJ 1 7: rn.dosc1Q .. plynęcę z: zrodła prze- zachowamy w naszym kra:u. i ni'! całym 
ze !""'o··e. n e '."''"~ r~c · 1: Prawcl"t' .1e w1el- Nie było tnloeJ podlosc1, ,ktore.iby me k?n~ma, z~, r~ahzurn.c ~~e is.to~ne. uzdo!- 1 świecie to samo przvwit.lzanie do pod
e:'. ludzie w1edz1eh, kiedy nalezy ustę~ nazw?no. n~ukowo l!-zasa.d1:11onvm .. urz~- ! ni;ma: cła1e Jednocze~n:e. z siebie naJ-1 stawowych zasad wolności i praw ludz
pir.. • . • czvw1stn;e!'ie~ ~zmosłeJ ~d~ol<:gu, me 

1 

w1ece1 dla sprawy ~~olne:'? . kości, które podtrzymywały nas przez 
Pr:r.ewndca m1rc;1 bvc wychownwrl'I. bvlo ta~Jef naJmedor1eczme:szeJ wypo- Tę opokę stanow1c moze tylko nasta- czas wo'ny i nrzvniosły nam ostateczne 

gdvż •est on obc::P.rwowan•~ niekiedy cin~ zdepraw'?wany~h ! niedouczor:vch wi~.nie ~'P?leczno·:;ligijne, . ~tanowięc~ zwyciPstwo. W dniu tym w naszvch do
pr;r.ez b~rdzo s:r,erolae maw 1 swym za- karhch umysłow, ktore•by z błszenską na.nstotme: szą tre"c psych1k1 ludowej mach i .;wiatvniRch indywiduaJn;e be<łi 
c~owan;E';n, .a na'vl·~t ka7dym nost~m- powagę nie.~odawano do. wierzenia ja- i .wyni!:~iacP. z poc;tawy l!.1~u, tyl~o.o~ITT- grupami, ,';_,inniśmy wvrazić \'{ls~ech
J..•pm w zvcm cod7""rmym. wphrwa al- ko owocu scislych badan naukowyr.h. cie ca eJ kultury ludzkosc1 na niesmler- mocnemu Bo!ru nF>c;ze nol:orne rh:iekczy. 
bo wvrl1owf'\1•rzo, pl110 dr>morali?.U;Hco Wo:na wydobyła z dna duszy ludz- tehvch oierwiastknch chrześciiaństwa. nien:~ za wc::~ystkie doznane błogosła· 
M s~o!ecze1'1stwo. To, co by uszlo mu kiej, z prastarych jej pokładów na{- Zapr7epaszcza kulturę, wtręca .ię wie-ń;twa " ~ ' 
ni .... ~·twf17nnp •a1·o 1wvr ... q '11emu obv- stras7liwsze inc;tynktv,. wo ina ukazała w otchłań rozkładu i negacii, podcina- z t. · t - . k 1• „ . 
wnt"'owi, nif!<l" mu n:e u;dzie na stfuv>- struchla1emu oku człowieka najwstret- iacej korzenie życia, kto f!losi prymi- k k ego 1 s anot '~15 at r~.ignn.~!!'? . wydm-

• J ·.:i Dl ·.:i • • • d k k' dl'·· ·· • · l' b · · · t a .onse,,\\·en me e vi.:a m1 oset, o· wis nt przewoPCV. l'lfe"'o przewol1Ca me1sze te1 uszy za amar ·1, roipa my tywny muterm izm, poz aw1a:ęc w en b . •
1 

. l\''l „ . d b • 
· · • · · li · · · · · · · k 'b d 1 d I · · · 1· · • roci wspo r.z11cia. 'łl o<:c 1 o roc -musi '"YWlllzac s1e nie tv .,o z powie- 1 przepasc1e; WOJ08 ta wreszcie wy a- sposo uszP u z <ę w1arv w mo„, 1wosc t '. . 

1 
. . . 1• t • 

rzon,rch fi U nhodazkÓW Or<Tani7'\CVf• za la bezwzg}edna SłUSZnOŚĆ twierclzenia, Urzeczywistnienia jei ni~ jgłebszych j naj- 1 cl Ja_ WSpanh $?~ • l hJ~iWlę, S?,e tapO t·!:, 
nvr.h, ale- riod k"7nvm w?:al 0 dem .;wie- że "inteligenc•a "sama przez sie nie jest naturalnie i szych tP.sknot. • I z 0

• n.e pr~eo. ~a7b1c .0 
•• iczet sw!a 'ns nh

ci.ć prvMade-m. Chłon-politvk musi bar-I wartościa, le~ sta'e sie wartościa do- Musimy tu stwierdzić z jak najwięk- szvc \k'· m7sc 0 
;
1
ncic, z: rzed n~d roku 

dzo umie'Ptnie gosnodarnwać swym cza- piero za sorawa celów. do których "urze- szym naciskiem, że imnonuiacy rozwój: wt zys ·1<: g n~yl, s oczon ;ona <TrO .ze V. 

b 1. . 

1 

. . . · . „ 'ł . . d •. l ·.• k . / s worzenm pl~ ·ne'!o, raci sne. 1 cz -
-Sem. V przez pracę DO 1tyCZO'l n1e 7a• CZVWlStmema zmierza • WSpO CZesneJ Wie zy SrlS el WY '8ZUje t : • kt • ffiO • ab W az 
n:,,_,,h„r, swe<To rrosnorlarstwa. Znam ta- Potężnemu rozwojowi umysłu, które~ zupełna bezpodstawność filozoficzno- I s ego tzycia, .0 d . o:y~ zn Y r 
kich dzialaczy chłooskich, co prowadząc , go wytworem jest podziwu godna, ale psvch~log'icznego materiRlizmu i uu1- z poe ę P0' ·ie ziec, ze 
wznro,„o włt\Sne gosryodarootwo, n1wsze 

1 
w gruncie rzeczy bezduszna cywilizacja sadnia całkowit~ zgodno~ć naczelnych „Jeszcze cię swemi Fanami omota 

znaleili C2'~'l na prćtr.'\ w Stronnictwi.e, współczesna, nie towarzyszył niestety I zasad przyrodoznawstwa wspólczesnerro „ta wie1·uista rlo slmica tęsknota, 
w s"morz"rłzie, w soółdzielczo.;ci i nie za- odpowiedni rozwó1' ~łębszej uczucio-

1 
z najo~ólniejszvmi podstawami relig-ii. „i pójdziesz w życie, choć go b~d7: sz ' 

niedbywali pracy umysłowej nad wła- wości i poczucia moralńego. Naczelna zasada współczesnego przyro- sytf" 

, ....... .._...,.. ... ,1111111111111111110111er111 ........ ,,.,.~,.,.,,,„~,d11111r 111111:see11111aa111e1 ~•••111r1111111•~•••1111e1c ... 11111•• ... 1~t„ ... .eeeo1ee11e111„1„111e1111s11•••_. 

Po otwarciu Zjazdu, wśród zaległej ciszy, · Jzieiq Jo zjecłuoctenia Ruchu Ludoweg0; przez Głównego Komenrlanta. żądaiący re- 1 wiolowo. akcentując wyraźnie swe sy1npatic 
prz!/Wo!ywano imiona ołeszlych członków W płomiennych słowach prezes Związku wizji w spoirzeniu na działalność cłowódz- i dro~i wiciowe. 
„Wici". czczono pamięć i czyn nieżyjących Nauczycielstwa Polskiego obrazował rzeczy- twa,' rzf!komo oro„1arlzącego na manowce Budziciele. twórcy i 1Jrz11szli budowniczy 
działaczy ludowyr;h łącząc się z nimi wieczy- wislq sytuacj~ nauczycitla. przyjaciela mło- żołniers~ic oddziały wsi. nowej clemof•ratyczncj Polski Ludowej, Z"O· 

stymi ogniwami łańcucha pamięci, pokolenie dzieży widomej. sytuację ZNP podóbną Jo i Krótkie. latJidar'le odpowil'bi rzucone 
1 
dnie st~nęli przy idl'ala~h wiciowych. W !I' 

z pokoleniem wiciow11m wiążącym. Długa li- s~tuacji Ruchu" Ludowego: Rtuc.al ~ska~że. 1 przez naimlodszych wiciarzy bylir mu od- ch~~u~nre noweąo czlo.w1ektt: tr?;ka o mor~l
sta zmarłych, padlycft w walce, zaginionych, ma pod adresem prasg meprzeb1era1qce1 w powiedziq, 0 1-,razując dokładnie myśli j uczu-, nosc Jego postępowan:a, d„znosc dn. swnf..nd 

Od gór po morze, od ziem białostockich środkach i widzącej faszystów i reakcjoni- cia zebranych. w .P~ństw_ie ;,waranfuracych warslt'.ne chlop-
#10 kresy zachodnie. przybywali wici arze. by stów w tych, których lat temu parę nazywa- N'e buf':my w Ar u ani m AK bo skreJ mo.cnosc smo~oclne!Io rozwo1u. dost PP 

"' . . . , k · t • · . " , 1 
·• '· • • ,... • • • ' , do n(lu/·;. kszf<'lcenifT sie dominownł w re· 

wraz11c wstęgi do swe[lo znaku, skladac do no omunrs amr. Je!lesmy zolnrerzamr 8-Ch. Nie Jestesmy l . h . . d . l · h 
· 'l · k b · ·.· ·. · b z h "'[ · k' b J · • , · · · f . . L • 1 · f, · zo uCJac 1 za.anr(lri. 1v11suwanyc przez rvspo neJ S ar ntcy llJ!ClOWel sym OC swyc . no e I (ros I CO raz ar zie], wyraznreJ I as;:11sfam1 Dili 11omum~ amf, O wyzna7emy J h z· ~J : 

wartości rorłzimych: wysillm i trudu. po- jaśnie; wychodziły na światło. zaprzatal11 teorie, która się da zrealizować". . I zgDm~ ~on7 I na '.e: ze.i d . . h 
1 

. 
świecenia i ofiary, krwi .przelane1' i na1'goręt- umusly i serca: Rozważania porcferatow~. P~-lalu słowa marne .~wiadome siebie. I o"-~1n'l?ru"R ąc~nosci 7 m 0 

... z/i.ezą. ',0 o ~~-. . . . . . . I . . . . „ . ~ . ' . cza, li -•i -qPJTJm! S'"11 n •am• "'-m·„. 
szego um1lowan:a ziemi 01czysteJ„. dyslws7a nad sprawozdaniem stały sr<: mo- ~wych zamierzeń i celi Słowa rzuca•ace o- , • l · h 1 • · I T ,.. k l ·a 

· · · · • dh ł · · . • . " w rezo 11r1t1c r?ori rmm:c 1. rzy ,,o o em 
VI tJrzemAz.v:eniach powitalm1i:h wśród me~lcm "~!wazm~1sz9m. zesro . ow? Y n~ lwarcie wyznanie wiaru zdecyrlowa~eJ wręk~ łacznic, podobnie iah glasił m s11mm tre-

, ·lk h b l · · b.t · sobie całosc u111ag1 były wypow1edz1" uczuc szos'c1' wi'ci·owe1' t"m kto'rzu skr„cac pnrz~lr •• . . . 1 · · d .. l l 
n·~n11 nqcyc raw :::a-:naczy s:i: w11 1 me . . • • . ' ' , ." . ' ·. . " · mowiemu fJOw1ta.m1m prze stm111c1e m o-
~los wicepr~miera ~ikoło:czyka, ~o?kreśla- 1 na~tro1ow_ sa'.'· . - . . • , . ·Im pro.~om malerr~lrzm~ dzieJ~!Ve~o. Tyr~ dzie~IJ. ro!iofriicze~. pos~an~1ui~1~ J„żqć 
Jcrąt znsadnrc::ą drogę rurhu mlodziezowef?o, I Nie zawiedli zćbranr dele~act w1c1ow1. nie dl? ktorr1c~ plębolir z~vr.ązek c~~ou:ieka z z.e wstinlme do „Po!s''' spramzer1f;wo~cr sM!er=· 
dbn1ość o godność lud::kq, o samodzielny odeszli od drogi, którą wytyczali ich star!i miq stal się ~e~wartosciowym 1 mezrozumia- nef'. łączf'c się ścis!mni w~zfami współpracy 
sąd, który w na.fcięższ11c!t momentach pozwo- koledz~1. Głosy drugiego i trzeciego tJoholenia ły~. obcym 1 niepotrzebnym. I i s11mpatii z tumi, któr::y 11oszczac u sieTi:e 
li wiciarzom s.~ierować swe krohi na właści- brzmiały tym samym dźwiękitm. · 1 Młodzi odfJowiadali 111'od11m. Slow" pre- wiciarzy Mdczas zjazdu i Nz11:rnujac .ich 
wą drogę, odpowiedni wu~rać kierunek. I Z!Jrz11tem i dyscharmonią n<I o!!ólrt!Jm tle zcsa Miholajcz11ka znalazfo Ż!JW!J orłd!•vięk w murach lc:iacei w ~ru::ncli sll)!;q!. na rlo-

Prz~m?wienie r.iremiera Osóbki • Marom- wyróźnił się f!/os niwelującq JoroJ.,l'k Rata- wśród zebrannch. Samod?.iclnr1 sqrf h11f k 110 m11 swyr1 1111•1-,:so1i n(lim;/sze .o 1
'1l'Ja "owiltt

sk;ego zaznaczyło si~ powoływaniem mlo- lionów, przekazany Związkowi Młodzieży dowodem. Sala reagowała jednolicie i Ży· nia - „Serdecznie witamy wiciarzy", 
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Z A G A D N I E N~ I A GOSPODARCZE 
a cji siew 

. 
(Przemówienie na IX sesji K. R. I.) 

kości około pół miliona ton. Umożliwi~ 
loby to nie tylko przeżywienie ludności, 
ale pozwoliłoby większe ilości zbć1ż 
przeznaczyć na siew. Otręby uzyskane 
z przemiału zboża importowanego po~ 

· Zagadnienie al~cji siewne.i nie moze środków, które winny być zastosowane Z czego w poszczególnych wojew'ódz. 1 zwolę zaoszczędzić więce.f owsa i jęcz· 
by? r~zpatrywane oddzielnie be1: uwzglęM w akcji jakfJ przedsiębierzemy. twach rozdzielono: . , mienia, które bęćlę mogły być zużyte na· 
dn;em? caloks.z~a~tu spraw, k!ore .• skła: j Różnolito~ć zadań, jakie należy rozM województwo kieleckie 10.624 tony siew. Liczymy się z tym, że pewna i1o"Ć 
do ę ~ir na dz1sieJszę rzeczyw1stosc Ws1 więzać w akcji siewnej wymaga szczególM w tym. 3.~38 ton zbóż wpłynie ze skryptów dłużnych 
polskteJ. . I ne1· koordynacJ'i, sprawności i wspólpra- przywi;ziono z z akcji siewnej. 

D b 
wo •~wodztwa T · · · • b. d • 

op;ero owiem prz.y uwzgl~dnieniu cy. \V/ tym celu powołana została do pom~rskiego ym me mm_eJ ~nus1my so H\ z awac 
wszys~kich czynników, które wpływają życia instytuc.ia Pelnomocnika GłówM „ rzeszowskie 5.607 ton sprawę z rozmrnrow potrzeb siewnych 
na życie wsi możemy i1obie zdać spra'ł.'ę nego do Akcji Siewnej i żniwne.i wraz w tym 3.044 t n na wi\)snę. Zapasy zboża siewnego nu 
zarówno z trudności, jnkie musialy, czy z siecię terenow~ w wo~ewództwach przywiezion? z same ziemie odzyskane potrzebne :,;g 

mtr~zA być po]'.o!Hine, by ta prosta 7aM i powiatach. woJ~ lu~elskiego w ilości około 320.000 ton, zaś notrz~ . .., I „ pozr.ansk1e 1.800 ton b . . l • . h k •1 . ~a~a ,.~ni _.ied;;n he!:tar n~e pow.inien leM Akcja simvna jesienna i wiosenna „ warszawskie 5.537: ton y z1emnm ww siewnyc o res nne ::ą 
zes od,og1em mo. gł-a hyc. zreal1z·o'.~ana. wi~ż<;i. ~ie w J. ednę całość, dlate!!'o też nie „ gdańskie 739 ton na pół miliona ton. Do 'tego dodać na· 

P I l -1 - - • - ~ w tym. ~39 _ on leży tiarno siewne i sadzeniaki potrzeb· 
rzec e wszyst. ,:1m. .m•.tsimy wz1.0c o.on.. może być mowy o hecnie o zniesieniu 

f 
1 I 1 · 

1 
pr~ywieziono. z ne dla zniszczonvch przez wojnę tcie· 

u•.•:a~ę a.zt - ze .reze 1 w o,:ws1e a,,CJl instytucii pełnomocników cona;mniej do WOJ. pomorslnego • C 1 ·. p I , 
żnh 'n"i cz. 'k ·1 1 d 1 • h · t ' 1 J 812.sko-ds.browskie 1.100 ton now w entra neJ 0 sce. · 

\ ..... - ynn1 s1 u z~:1c .'es czasu jej za ·ończenia. " b1·a· łostoc'1,1·e Transport i dystrybuci,a wymienionycn 
czynni'· iem najwl'lżnie,Tszym - to w akcji j . , . „ , 130 ton 
s~<>:wne.i gra;ę obok niego dominu'l.'c~ . Przew1duJ~C, .ze na .tere;iad~ o.dzyskaM „ krako":skie 792 ton powyże.l ilo~ci zbóż i ziemniaków na te-
rolę inne czynniki, 8 przede wszystl:im nych dokoname zas1.ewow J~s:ennych " Ii;bel~kie ~:i~~ ·i~~ reny zachodnie oraz transnort nnwozów 
si'a pocięv.owa zwierzP.ca czy mech„M . z natury rzeczy bęaz1e. o.~ra. n.iczone. " łodzkie k' 764 ton i paszy bę'dzie wymagał około 60.000 

- · ._. I brak dostateczneJ 1losc1 ludzi " pomors ie • I · · · 500 
nic?nl\, nasiona, nawozy, maszyny i na- . ~.rłzez . h . d . k • . d Razem 31.682 ton \h~~ow .P .us conahmnieJ . shmo-
rz~dzia a wrf'<:zcie transport tych środ- s1 poc1ęgowyc , me o onczeme z aM c o ow c1P.zarowyc , rozwou~cyc te 
kó~v p;odu?:cii: j w~nia ma'fltków gospoda.rowanych doM Na ziemi~ch !'owoodzvsl·enych grunM l środH p~od~1kcji w •. terenie: . 

Gd • ·. d . t~d przez Czerwoną. Armię, brak transM ty orne obeJmUJfł. oko!o 4 800.000 ha. Przew1du1emy, 1z po imnorc1e no-
.1 . ~„· Y .'~ezmiemy po U\"?gę, ze stc:n 

1 
portu i t. d. roz!")oczęl~my akcję w kie- W ramach normalneg-o pl dozmianu naM wych traktorów i dol:onaniu remontu 

~~"'łio~vhor. na:zego podlo\;ia waha ~1: , r~nku zwi~ks;i;m!a obsz?rn znsiewów j~M leżałoby obsiać <'lzo!o !.900 .. 000 ~tl star_Ych oraz P.ełnym wykorzystaniu d:.> 
- 0 0 ~ • 10 s am.t prze \~0- er;ne~o, fl .re i siennych w CentralneJ Polsce, gdzie to zn. około 40% z1em1 orne,t. AkCJa I orla nawet dm zimowych podc7RS o<l~ 

~o ro7:m1?szczei;ie w panstwie k est barM i ilość sił ludzkich, pocię.gowych, zapasy zdawania majątków dotęd administro- wilży - będzie na wiosnę pracowalo 
. ?-0 n!erow~omieme - •• napot ·amy na , ziarna siewnego cławuly większe gwaM w1mych pr7e7. C7Prwonę Armię w snM w Polsce około 13.600 traktorów. Prze" 
pierws~ę ~l.o~·ma tru<lno.~c w z~~osnodaM I rancje realizacji planu zasiewów po to, mie ok. 1.800.000 ha jest w to1m widu.~emy koncentrac~ę 'przeszio 8.000 
rov~anbu·· wsi. Tru?n.orc ta ':'·e łat,:o , by po przygotowaniu zimowym główny i prawdoporlobnie do lntego zostanie zaM traktorów do orl:i wio~ennej na ziemiach 
~noz~ yc prz.ezwyci~7ona pomimo t~t:. ?! ' wysiłek położyć na ziemie odzyskane , kończona. Brak siły roboczej na ZachoM 

1 
odzyskanych. O rozmiarach akcji na 

ze zda:zały SIP. t'ora?yczne WYP.11?!u, •17: w okresie wiosennym - licząc się z naM Idzie, brak koni i rlostatecznej ilo~ci trak- , tych ·terenach zachodnich świarl-:zę. 
w J)i;al,u hlvsze~ ,ich mnych ~~·di~vodi n!vwem w mi~dzyczasie no\~yc~ sił ludzM 1 torów zmt~siły Mii:ist~rstwo Roli;ict~a ; liczbv na?t~nujące: obsian? ozin;in o!:oM rl zma b m;>s ~ s~ma zaurz.~·~8 dl si~ 0 kich, przerzuceniem traktorow i uzupełM j do ust~lema planu Je~1ennych zas1ewow 1 Io 750.000 ha, Arenl kon•rzvn 1 lucern 
P ugoa, a ~ ~iemi. m~ zostawic 0 ogi.em. nien\em ich liczby - podniesieniem poM na mniejszę. skalę, dostosowanego do i obliczany jest na o1~olo 150.000 ha, 
~adw~z~1 zb~na sH~wne!Y? sa po ;~1ękM głowin zwiP.rzęcego, zvomad:zen!em zaM I nac:;zych możliwości. Plan ten oparty do uprawy wio enner wiec i zasiewu po

szeJ częsc1 w 1.nnych okohcarl-i mz t~M pasów i ich przewiezieniem w okresie 1 był na liczbie 800.000 ha. W pral:M zo<;ta.re około 3.900.00Q ha. 
reny potr~ebuJęce . za~osnodurowama zimowym na tamte tereny. tyce na terenach nowoprzvlaczonych Zima musi być wykorzystana dla 
przr-z specialna a1:c;e siewna. To PO· N. J t • • 'ł zdo'ann obsifć około 740 OOO ha tzn. stworzenia wczc·>niefsze<Yo mao·azynów 
woduje trudności, transport bowiem, k • ie zn;,.czy. 0 h 0 z 0?'},andc~C:'hJa wksi - ol'olo 92% planowane i· po~derzrhni. ?.iarna, siewnego_ Ży\~n~~~i zam~~ów pa. 
zwfo ... zcza na wsi, rest nie7 miernie trudM ?W. n~ iemtac d . ac. o m~ ;;" o r~M -Ministerc:;two Aprowl7acii zwnlni'o do liwa i I ua<>zy Zaromadz~ne musi być 
ny do zor~anizowania. Podc7as a kc.li sie Jesbnnym, ~.zie .01

;. zkme;: ~no. ntM siewu na tvch terenach T6Ó OOO ton takie ziar~o 
0

na ~~~ewy innvch ol·onoM 
Jesi~nnef czas om1otów 7,bie!l'nł sie nieM I c,l":egol, Jv.zl,aora 1 zas!a<? Ja .na:w•ęcCeT-:-- 7.bóż notrzebriych na obsiew 800 OOO wvch i pastewnvch poza z;e'Tlni"'l.r1mi 
· I · · · · · · h · a e c1o{•r.10 o zaoranie 1 zasianie w enM · , · , . , 
ma z terminami S'e':!ll 1 innyc nrac µow t I . p 1 d · · · · ha hzimin · . <ole kapusta hru1·iew semrlela hrbmv 
lowych, co przy bra1·u silv por:iap-owejj·trakneb-J o sec:: pona .nobrmed.· ~v.Jesliem Na p01~oc siewna rlla osadników na1i t p om~~vidu'~c ie całer n~wvż<;zej 

1 1 • d , . D ·d „ a , y na w1osnP. moc ar zie_r s ronM . . . . • I · ·, .. , . · . • . , .- . ~ :-- · . 
wywo ywa o nowe tru nosc1. o 11 °my t • Ak . s· - h d · 7.1em1 ITH'7.11rc:;l·1er wydano na skrypty 1losci n1e bPdve mcwna zas1ac zbozam1 
d t 

, . d . k , cen rowac CJę 1ewna na zac o zie. · ' · b • . . . · : 
o e!{O swia czema rmczowe, tore T k k . • d k .. b „ dhr·i.ne 1.5?0.000 ton z oz. Jar"nii i 7'Pmn;!'l.l<l'lm1. 

w tym samym czasie tr_zeba było wykoM . a a oncentra~ a .Pro u c.'1 

1 
z ch0 "-j O<l Armii Czerwonej uZ'rskali~my poM Dla r0alizac·i nhnn a!~c'i w\0<>erinej 

• · t -1 • • s·ewnvch na terenu~ ziem centra ny · d l · · 
ny.wa.c •• a zrozum1Pmy OO'ror:' m;in~sc! - ·{ . d 

1 
Ż . 1 h Jżyczkę w zbo:lu siewn"m o nastęonvc1 należałoby tt7."sl·p.::S na terenv zacho<l""e 

z .YE1ktm1 trzeba bvlo walczyc na ~es1em ' n
30

a ogo .~1ię u a.a. _ amtl\hst nodrma. m:,c 1 7.niw w strmie 30.000 ton co stanowi cona·mnier 85.0nO nowych koni. bioM 
• kt·· · · · ' · · % no przeznarzonvc po oz1mmv . ' . . 
1 z orvm1 w memnteJSZeJ mierze spotM . 

1
.• ; 'd h I cł!a nas pmrwsza rezerwe na wiosenne I rac nori nwfttl'e ze mam_" fl'I,.,, ,,.,..1,,,,:i, •. ,e 

k · · zasie rnmv w wo,ewo ztwac centra M . . · 'h h d · h OO ' · · o b amy s1e na w10snę. h k , 
40 

J siewy na z1em1ec z11c o nic . ,.. 1·oło 83 O kom 1 nl-olo 27.0 n v~ 
Zasadnic?.o w normalnych wanrnl:ach nyr. 0 0 0

• ~· • Cyfrv ostl\tP.r:7ne obsie'''ÓW bPda n'eM dła nocięg-owego. Musimy a,.,elownć 
Sl')tawa zaT)lanowania i dol~onania zaM Plan ohsrewow starvch terenow mi co wieksze gdyż niezuPelne ieszcze <la- o rvcl--'a PT)tawfl wi<wenna na tf'~"'"""~ 
siewów winna T)Od og-ólnvm nadzorem og-ólnA. il"'~r. 'TO ~"11· 302 h~ 7.;emi ornej ne otrzym;no z ob~ie'"ÓW prŻez wo=<;l'.o, centrc'lnych, przewidtr;t1c · Ż!"! te~ ilo~d 
pfl~5twa być dokonana przez saJT1ego wynosił 4.0~J.~.,,8 ha, czyh 40% areału jak również z terenu Kos1"'H"'a i DolneM notr1ebnvch koni nie zdohr-dz1emv 
r"lnika, czy to na '"'""u0rlarst \•ie chlon- r?lneg?· ~zięk1 skoordy!1owanemu wyM go ślęska, gdzie s!ew trwal dłużej. ' i wobec ten-o czP.ŚĆ not~1Phnvch nn tp

skim, czy na ma"ę.tkach paii<-two,vych sitkowi rtl. e~o ~P01N"!enstwa oraz n~M Ogólnie mo,;nR przy.rać, że na n0wvch 1en" 7"''"hoclnie ]·oni hedz'e musiCl'A 1>1·ć 
przv pon~ocy jeg-o oracy. myśli, ~il noM mocy ttdzielo.neJ, rolml:om przez Pfl~M tP.rPnach będzie nanewno obsiane' zmohilizcw,rana na imwch teren<>'"h na 
cię.gowych warsztatu rolneg-o, dvstryM stw.0 pl~n obsie.wow wyk.onano '!" 92

1
5 ·0 750.000 ha. fi WiPr. tern Sl111"'~m la<"znie I pornoc zie•ninm 007.vsh'•nvm. Równo· 

bucv'nee-o aparatu wymiennego i transM ~asiewa-ę.c ogolnę. .powierzchni~ 0 ·olo nn terenie całeJ Polski poni,cl 5 ?.<)0.00() · cześn:e nal~7;·• hrać nr.cl lTWflP"e sze~Pr:; 
portowego. .;>·8,00.oqq ha. Lir;-b~ te nalo·~y uwaw hlł. Zważywszy na r0zmiarv znic:;zc7PT'l;fl I 71H";7,R.d7"'1 rlocintl·owvrh o l·tóm wvc:;fn.M 

D7.isiai jednak sorawa zanlanowania ~~c za mmimaJi;a, bme bresdt .wykluczon;, rolnictwn i w~zvstl·ie trurłności, iaHe nimy, .ił'llc oo-rpniczPniP nr-dn~nia ~nirv-
• d 1 · ·• • • d t · · 11z ostateczna hcz a e zie znaczn•e miała do pokonania 1'esienna ft1·c:a_ i' t1ts11 7. ziemnia'·ńw i niwa :i: '""c7miefl:'1 
1 o.wnama zns1ewow prze s aw1a s1e • 1 • 1 ' · · ' · ' · · 
w oań<-twie róinie nA nos7.rzeą-ólnvch w

4 
iPOOOOO 1 h pr7:exr~czy • znhczme siewna obsianie tvch powierzchni jest 1 Sadzimy, 7e n„t„~v C'"'7.r"7",.i":1; 7iP11'":"M 

te~ennch. O'd":P. sarni rolnicy nie sę w stę- .5 : a zasiewow ozimyc · powa'l•wm su1·r.esem. Id na rndzeniaki i JrrzmiPń na ~:<''N 
ni~ siewó~ do!·onać. I Obsie.w na ziemiach starych wyględa Realizaóa nlanu !esienner ak~ii siewM j mW'Pt kosztPm ograniczenia spożycia 

Jnarzej przerl<>t!'lwio siP sprnwa na teM następuJęco: ne! wymag-ala uruclfom_ienia 0~1Jowie- wrrll-i. ~7.v niwa.. . . • 
renach wschodni<"l\ pore'1atrhcy"nvch . : (Jf. clnierro transrnrtu kole·~weQ'O i ~amo- .\V/ ka?.d"m rave wvl·nnnn1e 7"'"'""'':'W 
in1-1.r?ej na,terPTiach rentralnvch, ,~ oko~ I WOJeW. ~;~;~t;z~z ~~~.~~~ ~: 1~~ ~% pl,~nu 

1

. ~hodowego. Przewozy 56óna hvlv ~o- \~losennvr~ I norhrnalnvch h z m1:za~ncln1e" 
łic_1-1. r:h rr_ zyczólków frcn1towych, a ina" Gdańsk . 105.ooo " Rll.4% " 1<oi;ane przy oomocy wagonow. niem ~lJer::a n"c pot:1P now·'ltow T'O-

czer fe<:zr?:e na terenach ziem nowood- K<itowice !JA .. ~1si „ lOll 4% „ Procz tego kolumny sam0'"""rlowe hra- re·intr1P'„. nvcl-.. zn"'7.,..,,0twch pr7ez 
. c:;l· . - eh, . KiP.l"P. 2fi'l Q~q „ 7A.!l% " 'łv i.td7i1'ł w akc,ii. 8 w t~ 1m 24-~ ~Af\"'nr.ho- wo ·nP. i z:0m zf'„i, odnich to OO'fl"",'1.:? 

zy. flny • • • Kr:-l~ów 3M.MO „ 91.l% „ 'dów cinżarowvr'h P. U. S., 40() \XTo;slz zada~:„ _ l·tńrP l,,._.J-:ci W"mP"':i'n ,..;,,.p :~ ... 

r:.1" tvch 1osta~""ich. ~Ian mi.rsi uwz"'!P.M t~1~~m 4i1.1>Ml " 1~~ ~~ " P0l"kich, 300 Miriisterstwn R ol11ictwR !?O nakło<ln "ił chlmin 'i ro'hntnil·n rol~ 
d~ 1 c .notrzE'JY .rzlow.ie.rn - re?'0 wyzyM. pJ() z • ~~~:~~~ " m;~ 0 

" Ten ooważnv Pr.ekt w db~iewach mr1<Tl nc!?o wvsilku r-a'eO'n ST"Olf'r7f~ń"t\1·a 
W'P'"''" hr"'l' "'Il 11oc1M•owu~h brnl" na n:rnan " · " " l ' · 

• . • • r ' 1 l, .... : '. M P..'1esz6w ZJl.0.6~-0 " 7!l.0% " bvf. uzys!<ł'lny tvll·o orzy p01nocv wil' - l W"nół11rac:-v wza.!emne; Tiomor·v WSZ"<'t-
szv dln mch. 1ra ·; no;zędz1, ziarna s1ewM Warszawa 538.823 ,. 92.5% ,. kich wvsillzów i dużeą-o tnrrlu, Ohs;„,_ Heh C7"nni!·ów - srio'e,-711vr'1 i nr'iM 
ne-ro, czy sadzemal~ow. 3.786.678 ha 92,5% planu wy zost"''v do!·1mane ~7i<>ki o~;nme.i tvc:>nvcli orPz nf\ńst'''OW'''""' bv k·~'ri: 

Na tyc~ te:enach rnlrtik przez T'P.-l~n pracy chlooów i rohn jl,ó,11 rolnvcli ,'l'lni ;erlen hn' ·t"r z:Pnii le7ncy odlo-
rok - . n•"! Je'>t producentem chleba, Pomoc siewnę dla powiatów zni"zczoM nom"cy \XTo<ska PoJc:;l-ie,,.o i C7erwon"': giem" mogło być zrealizowane. 
a raczeJ tvlko konsumentem. . nvch uchwalono na K nmitpr:P. EkonoM l\rmii, nzięld sl·oorclvno'"Rnvm wvsn-

NiP. należy też zanominać, mvśl"\c rńic1n,·m w wyso'kości 40 OOO ton ziarM l·nm J1.b Rolnirzvch. Scimonomoc:v 1~00ffMllUfft :M(teOoNUSMu;e..Ni'OHffO' 

o tych terenach zarhodnich, iż braki inw na (34.000 ton żvt1-1 i 6.000 ton uszeM Ch'ons1·i~; oraz władz administracyjnyd• 
wentar1a ivwpc~o i rnR.rtweP'o sa tam nicy) na sl"rynty ·dłu7ne nrzy onrocenM i 7.i'-'mskkl-i. OD ADMINISTR.i\CJI 
zne."zn:P. dotklh•·!'7e. Dothorłra do te- towanhr 'TO od sta. Termin zwrotu noM Na o~llwtvm nrzr>rl )rilku dnian,i 
ro ri"'?:l·ie warunki T'"lZC\C1'0SlJOCTO,rC7.e, Ja!· życ?.H M•nisterc:two p,..J'lictwa ustaJilo 7,TPŹ'h:.,. wo:~,„frl7.~:icl-i Pelncnnocnil·ńw Przynominamy o meg·uiow1mit1 opia ty 

' obni~enie sie IT'Or?lnoś>:~ i uczciwości na dzień l wrześniR 194-6 r„ a to w celu Al~di Siewner bilarnm;ę.c rE'7.ultatv ogia- za nrenumeratę. celem nniknigcia p1ze
w szanowfl.niu rnienifl ouhfir:zneg-o, snrPw n?;mhmiń ... l)oża dn siewu _iesienn<>~o gni"1e jec:ien:n z cala trm:'·fl rozrJatryM rwv w otrzymywaniu pisma. 
wv w1uttnl·ńw bPm;eczer "twa na wsi,, 1946 r. Ze wzi?ledu na mały wplvw wPHśmy środki i Il'~todv. które musvl O I t a t 1 · 1 

b 1 J • ł · b h · t b · • · rł · • h h • t b · · ,_ · o a P. z prenumera " iui e?. v wn.a-
rfl · ·ap1ta ow o rotnwyc 1 • p. r. 07a ze swia. czen rzE'czowyc , poM vc zns os0w:>ne, v wioseflna a!-'.r1a • • . . . IJ • . 

TP'·a cf.ar.al-t<>·v:::tvh1 warun1~ów pra- życzka ~iewna nie mogla być nrzez wieś siewna mo~ła bvć w ?'"!leżvtvrh rozp-1ia· 1 cac z gory, mozhwie na ·~ tygodrie na· 
~y s:ewne.f na Za'"noilzie nie ma oczy- w calości wyl·orzvstana. Na skrvptv rflch zrPalizowan:i. ~1czególnwv plan j pn~ćd. 
wiście na rPlu podważenia wiary i entuw dłużne za pośrednictwP.m .. Snolem" akdi wiosenne.t będziP w na:bli7"'"''·'r.h Wpfotv prosimy wnosić nn PI<O 
z'azmu, ja!:ę wvkawre wie~ polska., Soółdzielni Roinir.zo M HAndlowycry i 1 dniar.h przed<:tav•io1w Komitetn•vi E1·o- I Nr I-630 z 1)odoniem czvtdn ie n'lz\•· i
Ocena ta potrzebna jest jerlnak, aby 1 Gminnvch Sp<1łclzielni Samb11omocy nomicznemu Radv Mini<>trrw. Powa:t.n.'1 1 sl·a 1·mi'eni'a 1'. do' ·! 1 _

1 
d'-· L. \' 

d • 1 • d • · · k · Chł k' · d d 1 ' J • b • · · • · , , .ar ne· ·o a 1 est , z f'c so "e Sl)rl\WP. z tru nosc1 i omPcz- I oos 1ef ror, ano wg. otyc 'r:zaso„ . pomocę w u~roma{1 7.f'nm z 07. s1ewnvrt1 I 'k • . k I 1 ' / 

nośd ohmyślenin starnnne?;o nailen- ' wvrh niepelnych / jeszcze danych p~r„~P hvć irt'~flft 7bc'?; konst1m1)cvinvch I um ·nęc pizy ·ryc pomy.cl·. 
szych dróg, wyboru najtrafniejszych 31.682 ton. •UNRRA do Polski, planowany w wyso- 1 
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CHŁOPSKI SZTANDAR 

samur 1.ą 1- u te y 01·ia~n go 

Nr t 

datl·owego, a zarazem wobec braku d'a11 
nych cyfrowych o wynikach tej refor„ 
my - należy moc obowi~zuj~c~ dekre„ 
tu z dniA 13 kwietnia 1945 r. przedłużyć 
na rok 1946 i niezwłocznie zebrać ma-

.~ochody zwię.ków .~amorzę.du tery- • alnych: gruntowego i od nieruchomości •1 . d kl' . d k d teriały, ilustrujnce stan finansowy zwiaz. 
to.,mln.ego przed .woJnę. . oparte były ornz podatku od .lokali - prZ)' równo- go nie .or iwke utratę po at ·u. rog?- ków samorzę.dowych, aby na tej p;J" 
głownie na ustawie z dnia 11 · · · · \•·ego, "s. ute czego konsern acJa drag ' stawie się ?orientować \ jak'm >.·„ 

1923 
sierpnia 

1 
czesne.i podwyzce stawek tych podat- samorzadowych znajduje sie w oplaka- k · · . „, d 11 v .

1 
.i.::i .. run" 

. ~· o tymczasowym uregulowaniu I ków. \'V' pływy z podatków od gruntów nym st~nie. - ·u powinny poJsc a. sze zrmany w ~a-
fmansow komunalnych. I i od nieruchomości podzielono procen- ~ J .1. 1 cl . k I f d morzędowym systemie podatkowym 

• , . . _ · d . . I es 1 c 10 z1 o omuna ny un usz po- . . 
~rodła .doch~dqwe! przew1dz1an~ w ~ov.· o. n:'~ę ~'( gm.my. oraz powiatowe życz.l;:owo-zapomogowy, który miał przy- . 4) Rownoleg-1e z m:.talemem ston~ 

teJ u~taw1e dz1:Il'} się na _nastęruJitCe 1 WOJewo_dzk1e zw1ęzk1 samorzędowe, a 
1 
chodzić z pomccę deficytowym zwięz- 1 fma~sO\\·cg~ _gospod?rk1. sanw1zędo\•1 E> r 

g:upy .• a) do.datki do podatkow panstwo- \z podatku Jruntowego przeznaczono·l kom samorzędowyrn, to nie może on od- nalezy. podJę? o~resle~1e ~1s tawowych 
wych ~ udzw~y w tych podat.kach, b) 1 ponadto 10 :o na rzecz komnnalne~o , powiedzieć wo,iemu zadaniu, zawodzc~ zadan 1 ~bow1.ę~kC:'~'. ZWl<;!Zkow sam?rz9-
podat~1 sai:no1stne, c) ~p!aty 1 dopłaty, funduszu pozyczko~o - zal?omo!_!.owego. 1 bowiem przewidziane dlai\ wpływy. , dow~ch 1 od~1ęzy: 3e od _tych zadan, do 
d) pozyczk1, e) dotacje 1 subwencje. Fun?usz ten, pomyslany Jako. fundusz . Wpływy te miały ~ię składać z 10% po - pode.11nowam? ktorych nie sę Oi1e us ta-

Jeśli chodz·1 o ogo'ł z ' I. '-. ' wyrownawcz, dla wspomflQ'A JW\ deficy- ' datku crnrntowerro (określano 1·e na wowo zobow1az e; n'\leży śc:i~~e prze-
~ ęzKOW samo- t , h · k · d 1 • ł 0 ~ • • • cl · · rzędowych, to gros ich dochodów sta- o~ Y,C zw1ę.z -<?w samom~ O\'.:vc.1. mw = 120.000.000 zł.) i z podatku woj- st rzegac zasa y, wyrazoneJ ' art. 69 

no,·.T1ly podatki' t 1· o'od tk" d ' t byc Jeszcze za il1rny wpływami z f'Odat- I skoweP-o (ol·olo 400.000 OOO zł) ustawy o t >mc7u!'owym urcg-ulo\\'ar.iu 
• , • . a 1 o poaa - 'k , · «k k , · · - "' · · · ~· · k } J • • 

ków pat'istwowyc1, i uclz'al , t h - I u \\OJ- owego. tory ro-wnoczes.nie 'z podatku gruntoweu·o wplyneły dota<l imnmow ·omuna nyc ,, ze na zwrnzki 
' 1 Y "' yc po- wprowadzon t l d k t cl · 1- "" • • 1 :! d · ' ' datkach oraz poClatki samoistne. · We- .· . ~ zos a e ·re em z ma .) ' drobne ~trrny, a podatek wojskowy za- sam<?rZI}~ O\«e n owe za a~1a n;o!1'a nyc 

dług zamknięć rachunkowych na rnk kwietnia J9::> r. . . . I wiódł pra\1·ie .z:ipelni~, a to zaró.wn~ spo-1 ~a!ozone tył.ko o. tyle, o ile rownocze-
1937138 wpływy podatkowe samorzadu . Nasuwa się pytanie, czy istniały odpo- wo du trudnosc1 wymiarowych, Jak i z te- · mE> zapewnione 1~ zostanę, ~ostate~zne 
terytorialnego wynosiły około 363 mi- wiednie warunki dla przeprowadzenia l go powodu, że przeważna część gmin dochody na pokrycie wydatkow '. zw1ę.za
l~on~w złotych i;a ogólnę s;imę 609 mi- powyższej r:formy i. czy. reforma ta mo- J konsumuje ścin:rnir·te z tego podatku nych z wykonamem tych zadan. 
hon~w docho<low zwyczaJnych, co sta- gła stwor:yc.. odpow1e?me yod~tawy dla kwoty n~ wla~ne .potrzeby. . 5) Do czasu zapewnienia gospod<1rce 
nowi 60% tych dochod.ov.' . z tych gospodarl-i f mansow~J r;w11;1zkow sarn?- I ! o tez zw~ę.zk1 sa:iior.zędowe. :naJę samorzę.dowej dostatecznych dochodów 
60% przyi;ada n~ dodatki k~m;in~lne ;zędow?'c~. Odpowiedz na to pytanie 

1 

dz1s oczy ~'1:ro cor:~ gfo,:nie r:a M;rnster- P?dat~o:1•ych na pokrycie ich naiko
do podatkow panstwowych 1 udziały Jest raczeJ negatywna. stwo A<lrnm1~trnc_p Publi!:zneJ, ktore roz- 1 meczn:c.1szych wydatków powinna być 
w tyc.h podatkach, a 19% - na podatki Ja], Już wyżej zaznaczono, gospodar-

1 
p;o"".adza r:·11ęd~y te. ~więzki na pok1y- 1 związkom samorzę.dowym udzielona n ie

samoistne. I ka zwięzków samorzędowych w czasie cie ~c~ na.1k.om~czmPJszyd~ wycłatkow I zbędna pomoc ze Shrbu Pa11stwa; od-

W okresie .wojny trudno było mówić wojn>: t~ tabula ras.a, bra~ wl'.'lściwych I ~d~·un!:tracy,1nyc~ Sll~\ ~e~cJe ze Skar~u lpo;viednia suma stTbweńcyj powinna 
o. samorz~dz1e terytorialnym na zie- I matenalow .do snucia .wmosko~1: o po-I· ~~st\~~ - .w ~ysoJ,osci z:csz.tt} ta.he byc co kwartał pr~ekazy.wana komunal
m1ach Polski. \Y/ okaleczonej przez oku- trzebach te.1 gospodarki w chwili obec-, nie .vystarczaTc\cer, b~ J?rzcci~tnie okol o I nemu funduszowi pozyczkowo-zapo
panta niemieckiego formie istniał on nej ~ na !'ajl?~iższę. przyszl~ść: .Wiado- i 60.000.00? zł. .miesiPczme, z czego i rn~og-owernu, który z~ P.og~ednictwem 
w t. zw. generalnej guberni i finansowo mo .redyni~, 1z. zarov.:no Z\1 rnzk1 samo· \ czest~ P0_ł0." ę z~bier~ Wa~szawa. . Banku Komunalnego? . l sit;CJ. komunal
opierał się nadal na ustawie 

0 
tymcza· rzę.dowe, .rak i płatnicy podatków sa- I Mo~nosc1 zac1ęgan1a pozyczek w m- nych .kas oszczędnosc1 powm1en te sub. 

sowym uregulowaniu finansów komu- ! morzędowych poniefli wskutek wolny tytuqach kreclytowych. sę dla zwię.z- wenCJe rozprowadzać w teren. 
nalnych, zmienionej częściowo przez I ogromne straty m:='terialne i że w zwięz-1 k?w samor7._ędowych takze bardzo og;a-
niemców, ale statystyki gospodarki sa- ' ku :r. tym n,astę.p1ł znaczny ".'zrost po- m.czo_ne. \~1 w~nm~ach obecnych. nie- 6) Wobec tego, ze przed zwlęzkami 

cl 
· b cl d I lk J d t JL P l J B k ::;amorzadowymi leżą o!!romne zadania 

morz<t owej z teg·o okresu nie mamy, trze przy ~ownoc~esnyrn uzym SJ?~ - wie ·1e po7.ycz n alę. y "o: os u Rn. - °' 

zresztą. niewiele z nie.i byłoby pożytku, -~~ do_chod~w. Jakie sę. te P.otrzeby i Ja- Komunaln~' w Lodzi 1. K?munalny B.ank w zakre~ie odbudowy ich urzę.dzeń i za
jeśli chodzi o wnioski praktyczne na i;:tch srodkow potrzeba na ich zaspolto- I Kredytowy w Poznanm 1 to zasadniczo kładów dobra publicznego _(szkó~, ~zpi-
dalsza przyszłość. I jenie, tego w chwili przeprowad:r,ania tylko na drobne remonty w zakładach tali, dró~ i~p.) .raz zakl~do~ uzyte.~-

. • . ·. reformy nikt w przybliżeniu nawet nie i przedsiebiorstwach komunalnych. nosci P.'-:bli~zneJ (wodocię.gow, .rzezm, 
K1ed~ p~ wyrzuceniu z P.olsk1 oku- I mó!{ł określić Dane statystyczne z przed ~eas.umuję.c powyższe uwagi i opi~- tramwaJow. itp.)~ a samorzę.d?we docho. 

p~n!a memieche~o ;.flczęto się zas~ana- i wojny niewiele tu mogly pomóc wobec raJę.c się na znajomo· ci gospodarki sa- dy zw;:czaJne. nie wystarczaw ~awet na 
wiac nad zagadnieniem po?staw fman- 1 istotnej i daleko idęcej zmiany warun- m~rzę.dow~I, 1:'ożnaby wysunęć nastę-1 po~rycie .komeczny~h wy?atkow .zwy
:owych samorzędu t.erytonalnego, ~d- ków ~ospodarczych wskutek wojny. Nie- pu.iące wnioski: , , cza.rnych 1 zresztę. nie po,~mny hyc .na· 
zyla _ d);'skutowan~. JUZ przed woJi;~ wę.tpliwie też nie sprzyjała reformie_płyn- I 1) Płynno-<ć życia gospodarczego w wet przezn~c.zane n~ cele mwestycyJI;e, 
kw.est1a mterpre~acJ! ar.t .• 69 Kcrnstytuq1, ność cen rynkowych oraz okoliczne ~ć, I kraju w obecnym okresie powojenńym / n~lezy i;:iodJęc starania celem uaostępnie
ktc!y pos!anawrn, iz zrodla dochodowe Żf' ~amorz~dowy aparat administracyjny i brak odpo\d~rlnich materia!Ó\\' ilu«tru- ma _z\1:1ęzkom samorzędowym kredytu 
~~~stwa 1 san:iorz~du. bę~ę ustawowo był w danym okresie dopi.ero w stadium I jęcych gospodarkę finansowę. zwięzków ~agtanicznego na dogodnych warun· 
sc1sle rozgraniczane 1 zamtere~owai:ie powo.iennego montowania. \ samorzę.dowych, nie sprzyjały i nie kach. 

artykuł fen domaga się ścisłego rozdziału I . amy nmie;Jsze~o arty ud u. ni~ pobzwka- formy samorzędowego systemu po dat: a ezy rozszerzyc a CJę u Zle ana1 sfery rzadowe stanęły na stanowisku, ze R . . . k ł . I sprzyjaja podeimowaniu zasadniczej re 7) N l ·· ' k' • ·d • l • 

źródeł podatkowych między Państwo aJę nfl rozw1ęzame }aga mema ra ·u kowego. _ kredytów przez Polski Bank Komunalnv 
i samorzęd i przel(azania niektórych danych dla kalkul~CJl przekazanych sa-

1 
. i Komunalny Bank Kredytowy na drob'. 

podatków do wyłęcznei eksploatacji ich I morzędom podatkow. ?> Wrrowadzona dekretem. z 13 kw1e- ne remonty przez zwiększer.ie przezna-
przez samorzę.d terytorialny. Z inicjaty- \X' każdym 1edńak razie posiadane I tnia 1945 r; na rok 19L!5 probna. refor- czonych na ten cel sum i prze! wcia
wy Ministerntwa Skarbu doszła w po- przesłanki nasuwaj~ wę.tpliwość, czy ma P.0 ?atkow l·qmunalnyc~ d1yb1ła ce- gnięci,e cl~ ~eJ ~kcji komu~~ł~\:ch kas 
czę.tkach r. 1945 do skutku reforma po- przekazane samorzędom trzy podatki da- lu m. m. z tego -powodu, ze p:zeka7'ała os~czed:1osc!, ktoreby w a.kc31 .eJ mogly 
datków samorzctdowych, dokonana w dz.ę w tym roku chociażby sumę jedne~ samorzęd<;>m . sztywne , podatki realz;e, posredn1czyc. 
formie dekretu z dnia 13 kwietnia 1945 go miliarda złotych. Nawet przy ofic.ial- a plz~a:...-ila J1e_ 1odatkok: ~o p~a~koh". I 8} Nalezy reaktywować te bmunal
roku o reformie samorz~dowego syste- nym współczynniku 6 będzie to o wiele :-vzg ę r\le ,u zia u w ta ic po t ac '. ne kasy oszczednośd (zwłaszczn powia
mu podatkowego i wprowadzona tytu- ZC;! mało w :stosunku do przedwojennej Jak pod~te~ doch.od~wy, obroto:vy oraz ; towe}, które dotychczas nie wznowiły 
łem próby na rok 1945 Reforma ta po- sumy 363 milionów dochodów z podat- od · ?.ozy~ia, zuzycm . WZg'ledni~ . pro- I jeszcze swojej działalności i poprowa
legala glównie na skasow1miu dodatków ków. To tei zjawisko niedoborów budże- clukc.ii, k!ore !0. pod-'!t~l .sę. bardzieJ ela: j dzić ich dzialalno • ć w tym kieru;iku 
komunalny,ch do podatków państwo- l towych i braku .~rodków na pokrycie na.i- ~tycz:1e 1 lepieJ nadazat~ _za. płynnymi I aby one odzyskały swoja przedwojenn~ 
wych i udziałów w tych podatkach, a konieczniejszych wydatków jest dzisiaj d zmiennymk ':'a.runkami zycia gospo-

1 

rolę zbiornic oszczędności wśród mi~j: 
nadto _gminn.ego podatku wyrówna w- , powszechne .w zwi?zkac~ amorzą~o- arczego w raJU. • . . scowego ·spoleczer1stwa i źródeł <re::ły* 
cze~o l powwtowego P.odatku <lroqo-\ wych, .zwlas~9za zas w ~1ększych-m1a- 3) w.obec wpro.wadzema w ~yc1e po- I towych dla danego terenu, a na:-lto nby 
wego, oraz ~a prze1'azan.1.u samor~~dom stach l pow1atowyc~ zw1ęzkac~1 samo- ~y~szeJ reformy 1 do tosowama się do pod.ięły rolę instrumentu obrotll bez~o· 
do wylttczneJ eksploataCJl podatkow re- , rz~dowych; te ostatnie odczuwaJę. szcze- meJ całego samor~dowego aparatu po-1 tówkowego na swych terenach. 

1~9elllll lllllłlllll~lllłłlllllllllllllllllllll I I 1111111111111111 111111„1111111111111111111111 'lllllllllllllllllllllllilllłlllllllllllllll111°lllllllllllllllllllllllllelllllllllll -

Dr S-T. JEZU':RSKI p11nstwami sojuszniczymi, ale tylko w kwestii 
Wioch. 
Państwa te opracuję ostateeznie teksty umów 

pok o.i owych. 
Przedstawiciele państw, bioręcych udział w 

Konferencji Pokojowej, podpiszę te teksty, po-
1. KONFERENCJA POKOJOWA W PARYtU dziecki~o. a Wcie! warunki dla Finlandii opra· czym hedę one prr.edstawione Organizacji Na

cuję. tvl'-o dwei ministrowi«: sprew zagranicz· rocló~r Zjednoczonych do zarejestrowania. 
Obrady ministrów ~prow zaizrankznych Sta- nych, Wielkiej Brytanii i Zwięzku Radzieckiego. N cl 

RZEGLĄD SPRAW OBCYCH I 

nóv; Zie~noc~onych , \Vielkiei Brytanii i Zv1ję~- Zastępcy minhtrów spraw Ugt"anicznych, a mienić trzeba, :ie naństwa nieprzy.iaciel-
\ ku R?.Jz1Prk1eg-o , _zopocz.~t~owa.ne w M~skw1~ wymienionych wyżef państw, urzęduji;icy w Lon· ski„: Włochy. Rumunia, Bułf!aria , Węgry i Fin

w, dnm. ! 5 1l'rud~1a, zbh~f'J~ s1e ku koncow~. nvnie, ml\ię. pnvstępić niezwłocznie do prac landia nie b1>dę mialv żadne~o głosu przy opra
\X ch•.v1h, gdy pismo d0Jdz1e do ręk czytelni- i:;rzygotowe.wczych nad warunkami pokojo- cowaniu traktatów. Rola ich ograniczy się do 
kó,„, obrady będę już napewno zakończone. ' wvmi podpisania gotowych te,k!>tów. 

Minister Bvrnes, pragnęc narodom świata 'Rzędy trzech najwięksr.ych mocarstw zwrÓ· Pon'll!:umienie, .zawarte w Moskwie w spr11wie 
zwiastować dobrę nowin~ na świeta Boiego Na- ciły s1ę do r~tł~w Franeii i Chin o wyraie· sposohu opracowania traktatów pokojowvch 
rodzeni<i , zaproponował pozostaiym ministrom riie i:gody w sprawie sposobu opracowania tra.k· dla Wloch, Rumunii, Bułgarii, Węgier i Fin
Bevinowi i Mołotowowi, opublikowanie w dzień tatów poko,jowych z Włoduirni, Rumuni~. Bul- 111ndii jest zwyciestwem tez, bronionych przez 
wi~ili.iny or„dzia '?'Wiazrl'kowego o uzgodnieniu i<arie., Węgrami i Finlandii,, lecz Francjl'I swPj Zwi~zek Radziecki na lronferencji ministrów 
m:ędzy trz:::ma głównymi mocarstwami sposo- z~ody do chwili, kiedy piszemy te słowa, nie sprnw zagranicznych w Londynie. 
bu opra<"owa.nia warunków poko.iowych. wyra7iłe. Jak wiadomo, Zwięzck Radziecki opierał się 

Orędzie to rnpowiada ·zwolanie Konferencji w.r konferencii Polco.iowe.i w l'aryżu wezmę wówczas St>;nowislm ministrów spraw zaQ'ra-
Po1·oiowej do Paryża neipóinie.i w dniu 1 m~- udział członkowie stale.i !Qdy Ministrów spraw nicznych Stanów Z.it>dnoczonych i ':Vielkiej 
ja 1946 r. w celu przedyskutowania ostatecz- z"'i:mmicznych w licllhie pięciu oraz przed$ła- Brvt1mii, którzv żadali, aby w opracowaniu 
nvr h warunków pokoju rlla \\Tloch, Rumunii, wiciele wszystkich państw, naleź~cych do Or- traktatów pokoiowych dla Rumunii. Bułgl\rii 
BnlQ"arii, W<>gięr i Finlanclii. 1?aniiadi Narodów Zjednoczonych, których si- i \Xfe<ricr wzieli udział w5zyscy ministrowie 

Powołane zostaje do „przedyskutowania wa· 
runków poko.iowych, opracowanych przez gł6w
ne mocnrstw11 sprzymierzone 

Po przedyskutowaniu w~rnnki polwiowe wę
druj!} do ręk mornr'.':IW, które podpisałv Z'l

wiesv•nie broni z '\l:Tłochami, Rumunię, Bułga· 
ril}, \Y! ęi:rn1mi i Finlandii;i i te mocarstwa , 
w prnktycc tr>Y mo<"arstwa gMwne: Stanv 
Ziednnczone, Wielka Brytania i Zwiazek Ra
dziecki opiacuię ostatenn" tł"\sty trnktntów 
pokojowych. a uczestniq· Konfnencji Pokofo
wer w Parvżu og·raniczę się do kh podpi<:ania. 

Rola państw mniejszych na Kol'feren cji Po
kojowe.i w Paryżu, •o rola racze.i stnt\•stów; 
aktorami będę przedstawiciele trzeci> irł ówn„ch 
mocarstw świata, którzy dziś obraduję w Mo· 
skwie. , 

2. ~PóR WŁOS'KO- .Ą.USTRlACKI 
O POŁUDNIOWY TYROL 

Pretvdent i premier Austrii występili nn 
pierw:-;i"T se~ji parlamentu z żą.rlaniami pod ad· · 
resem Włoch zwrotu terytoriów w pohrdnio· 
wym Tvrolu. które rlo wvbuchu pierwszei woj· 
ny :iwiatowej należały do Austrii, ,a po złama
niu mnl'\arr hii Hab~hurskiei i 1akońr:z.eniu woi
ny przyznane zo~tiilv w 1919 r. na konferencJi 
pokojowej w Paryżu Włochom. · 

Projekty \vańmków pokoiowych dl'l państwa ły zbroine hreły czynny udział w w11lkach prze- stałej Rar!y w liczbie ,Pięciu. Komisarz spraw 
w!nsk!ego maj(!. oprecować ministrowl,,. spraw dwko W'\pńlnym-wro$1'nm w Europie, a więc: zag-rnnicznvch Mołoto'1r dorneQ'al się k'llel!'o-
1~·~rµn'.cvwch Stanó•1• Ziednoczonych, Wielkie.i Stany Ziednocwne, Wielka Brytanie, Zwi~?.ek ryczni"' udzi&lu w opracowaniu po.wyższych 
B,--•an'.i i Zwię7-ku ~edzieckiego oraz minister Rarłziecl.:.i, Frenci11, Chiny. Abisynia, Austrnlia,. 1 traktatów tvlko trzech najwic>kszych mocarstw: OclpowiA<foi~c na przemówienia 11usHackich 
S"'-aW zai;rrankznych Prane.ii. która w tł"j spra· Belgia, Białoruś, Bro7.ylia, c~echosłow11cja, Gre- Stanów Zjednoczonych, \Y/ielkiej Brvtanii m~iów ~tanu, premier nowoutworione(!'o Tli'!· 

w' e i
0
st bezp.ośrednio zaintere<:owana. Włochy ci:i, Holandia, Juirosławia. K1mad!! , Norweirie,~ i Zwi117ku R11dzieckiego z wykluczeniem Francji j d1( włoskiego, de Gaspari ostro przeriwsta\l.'ił 

s:i rar'.stwem sęsiodujęcym z Fral'lc.i? zarówno Now'I. Zel1mdia, Polska, Ukraina i Zwięzek Po- i Chin. sie roszczeniom Austriaków, oświ„rlrza.iac, „że 
w -'11ro~ie, iak i na terenie posiadłości kolo- łudniowo-Afrykański. · Minister spraw zagranirznych Francji do- "nr;11vF1 i;rranic państv•a, lk~1:1rt'!!O 43 milionów 
n', ·,wrh w Afryre. Rezultaty prac k?nferencji będl} ~omuni· puszcwn~ bęrl zie jPrh·nie do opracowania trak-, fl!ł"':zkańc. ów ni.e Jl'oŻe ,h,·ć .. rl1>ry~l w.a~R prze~ 

·:r 'lnmH pokojowe dla . Rumunii, Bułgarii ko'\':ane T1„dom panstw, lrt.ńre porlp1S1.1ły we- ta tu poko3owego z Wfłochemi. nieliczna grupę ludności nadg,-amczneJ '. 
I ' '::f""''"' r beC.ę opra':'oware wylecmie przez: ronkl r.awieszenia brmii z Wiochami, R11muni„, Uorawnienia konferencH w Paryżu, która si~ PrPmier włoski prz'·pomniał ś viatu i:~ Jud· 
rr,;rdstrów Sf'"BW zsgr11r.icmych Stanów Zjed- Bul!!'aria. Węgrami i Finlamllę oraz Francji, na?.vv:a szurn"lic w or?dziu gwiazdkQivym „po- ność poludnio\veo-o 'Tvrolu należa;e,,.0 do 
noczonych, Wielkiej Brytanii i Zwięzku Ra- która tostał.e. zrównana w prawach :z; głównymi · kojowę" sę. znikome. 1 Włoch , była wie;nę, ~ż do' oststnfej 

0 

chwili 

I 
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po'd aaresem niewętpliwych demokra-
• tów, sta je się nie mniej groteskowym 

O DO.u R Ą W O LĘ I D B Ą IAR Ę czy szkodliwym nonsensem, jak ongiś 
1\'~EUSZ REK 

oslnwiona etykieta „żydo-komuny". 
-.- . , . ,,. . . • . . '. . : . . . _ . . . Reakcja stanowi rzeczywiście _n~ebez-

Przezywamy podwo)ny kryzys: mate- tts1lu1ęc n?dac t.emu ~k'. es.leniu - rzecz si:y~ 1 ~ys], wa~1f 1ko\\ ani u u;nych (p.rz~- pieczei1st\i·o realne, ole trzeba JeJ. szu-
rialny i mornlny. Obydwa wielkie, oby- I pro~ta - J~l5 na]~ardz1e1 u.iemnę, odstrę- c'iwni,ww poh!YS~nych) mianem J~kze 

1 
kać naprawdę tar-',- gdzie ona jest. Bo 

dwa ciężkie i. podciriajęce nor:nalny .byt cza1ęc~ tres _ _.c. Z n'.ebywal;:m nahalst'.'·em często :,age~tow .· ob:~~o- czy. obcyc~ 1 gdy podejrzenia Werować. się zacznie na 
narodu. Nalezę. one do sl;utl;ow wo.1ny. tę !atkę ,,zydo-~,ornun~ przyczep1:an.o 1 1~ocars.w._ \'Vanmki a~CJ1. kons_riracy3ne1 tych, których ze \i•zględow czysto tak-

Kryzys materialny, który nie\\'~tpli- zarowno konmrns.tom, Jak tez soqah- 111~ s~r7y1aly t~spoko1em? am wyr~zl!- 1 tycznych, agitacyjnych, chciało by się 
wie bmdziej rzuca się w oczy i jest dla ston1, ludowc?m .1 demokra~o~, postę- mrnlosc1. Zamiast. m'.'llec, przec1w1en- podcięgnęć pod to mia.no, cała akcja 
w~zystkich dostrzegalny, st~no.wi lat- 1 P?WY.· m or.~an~zacJom. mlodz1czy, rob~t-, s~wa _potę~o.wa.ly _s1e t rozrast~ly, P':ZY- ! nabral? by ~woistego posrnaku, osięga
wieJszy problem do opanowania 1 uzdro- niczym ~\\ 1\lzkon1 z~\\ o,~o:vym, a na\\ et l?1cr?J~C m:e1scan:u rUb czus?m1 rozmiary jjac niezamierzone, ale za to bardzo 
wienia, niż kryzys moralny. Ten ostatni I gro,madz1~ naUCZJ'.Clelsk.1ej. . / z~~·10lowe1 klęski w postaci walk brato- szkodliwe skutki. 
w przebiegu jest jeszcze bardzie.i hole- 1'.og.o nie chronil? opieka ~la• . ...-h. czy bo.rczych. . . 
sny, a w skutkach może być poprostu Slm~·oJn, Teodo;~':1c~a czy B1elec.~1ego, , \VI. rcz1!1'.acte tez,„gdy pękały o.k<?WY DOBRA. WIARA. -
straszliwy, jeżeli by w por~ nie został gnh1'.1etu s:aroscu~shc.qo, plebana czy ~ mem1eckie.r okupaCJ1, a w to 1':1e1s~; !0 WIEL~ ~z~~Z . . 
spo~trzeżony i skutecznie op,anowany. I obw1epolsbego m1cczyl;~ -;- ten ~ył , wstępowala n.~:,·a po!sk~ rzeozy:nstosc, . Męclr<?sc lud;~a, ktoreJ zrodła s1ęgaJ!b-

"N' • • oczywistym „masonem , „zydowskirn musiały odc.isc _ z zycrn publicznego p1erwocm mysh, stworzyła pewne za-
SLO~v A, _KTóRE MAJĄ T~ESC woj;kiem", „komunistycznym warcho- wszystkie kien~nki wstec~ne - sanacy.i- 'I sa~y prawne~ obyczajowe ~ m_oralne, 

Jezyk ludzi l~ulturnlnych chorai:tcryzu- Iem ,' Inc,. oąnerowsk1e, reakcy.1ne. Na placu ktore stanowię podbudowę; l w1ę.zadła 
- je się g!?wn~e tyn:'; iż posz::zególne sio- Po kilkunastu czy kilku zaledwie la- m~ely«pr.mrn pozostać ugrup~wani~ le- 1 wsz_elkic~ po~zyi:a~ . czl. owlek~. Je?nę 

wa po„1nda_m swile oheslony zakres tach dobitnie i dotkliwie cale nasze spo- wicowe 1 demokratyczne, wsrod ktorych z nich - m1Jwazn1eJSZli bodaJ Jest 
· trc~ci. Nie potrzebujfi tlumaczcnia ani łeczct1stwo widzi obecnie szkodliwe z nnttTry rzeczy na pierwszy plan wysu- zasada dobre .i wiary, sprowa-

nie bt.idzę v-:1}tpliw?ści slowa tal:ie, jal_c skutki tycl: zlych obycz~~ów, st~nowifl: I ~rnly. się d~\-~ ośr?dki nnibard~i~y liczne I cl~a.Tęca sie ~~~wnie .do tego, ażeby is_t· 
czJo,ne!,, mewolmk, prawo, bezprawie cych - Jako pozostalosc po pierwszej 1 nn1hardz1eJ. pręzne: chlopsk1 1 robot.

1 

mała zgodnosc pomiędzy tym, co się 
i t. cl. .wojnie światowej - jeden z niewyle- niczy. mówi, a tym, czego się pragnie i co się 

Jedynie u ludów, pozostl'l j~cych na ni- czonych objawów rozkładu mornlneg-o. Cho dzi w.-; zakże o to, ażeby wszelkie w rzeczywistości cz 'ni. 
skin\ stoi:niu. rozwo}ow~m, ,sprnwa ta O tych sprawach trzeba zawsze I:amię- I opary i o!'ady: pow~. ~u.ince '~'.pewnych I In~~~i słowy,. gdy. s_ię pisze ,„demo
przeo<::taw1a s1i;- odm1enme. \Y/ t m wy- I tać, trzeba też w porę sto sowne sku- \l'ypndkach me u f nosc, ohco ' c ·czy na-i krnCJa , trzel~a Ję. m 1ec w swoich ser-
padku wszy tl:o tonie w znwilo<tciach teczn środki znpobiegnwcze. wet wrog-o~ć, znikły całkowicie, a w każ- 1 cach i umyslach, a nie tylko we frazc -
i sprzeczno<idach. CzlowiP.k staje cnlko- . ' drm razie, n7<'b y w pierwszvm bodni j sach i nn sztnndarach; a gody się mówi 
'-ici~ bC'zradny wobec :;*' ·i--kn, kiedy OSADY NIENA Wiś CI okr sie sprownd7one zostały do roz~ęd- ,.reakcja", albo "agentura", naleiy .ie 
nig-dy niewiadomo, czy słowo „tal;" Kntnstrofa wojenna poczętkowo z!a - nvch, ż ·ciowych·, g:ranic wnlki ideowe.i. dojrzeć w ich rzeczywistych ośrod!·ach. 
oznacza w danym wypadkn rzeczywi~cie o-odzila nieco Wro<"OŚĆ nastro.!ów i sto- \Y/ hiżdym razie ci, którzy zbyt pochop- Bo gdyby postępowano inaczei, nastą
, ,tak", czy też - „nie". W szelko dys- I ;unków. .Jednakż~ tyl!-o poczętkowo, ~ie poslugu.ii:i si~ - w stosunku będź co piłby chaos, niewQtpliwie bardzo szko
kusja w takich warun~ach traciła by ja- 1

1 

tylko ćhwilowo . A ponadto ta „treuga I będź do wspólpiutnerów w pracy - nn- dliwy. Ze wszech miar wskazane i po-
kikolwiek cel i sens. dei", ten „pokó.i boży", nie zdolnI ogar- zwnmi takimi, jak .iedni - „obcy agent", żę.dane ,Test aby te~o uniknęć. 

Dlatego to w świecie kulturalnym uży- nnć nizdy całości. Trzyma jnc si(_' trudy- \ n inni - „reA.kcionistn" itp., powinni Bibli,ina Wieża Bnbel stanowi pou-
wa się języka, w którym słowo z<:w. icra c)'jnc.T linii po dzialu, k\l'ulifiko\rnno zbyt bczwz~;lrdnie i corychle,T zrewir!ownć ' czajęcy przyklad z mistY<:znych óie
okre~lonę treść. Dodaje to pewno~ci i ja- 1 czfsto jednych (przede wsz) sfrim -

1
\ !':Woje stflnowisko i zawrócić z nirw:Ja- .1ów · ludzkości, jak postępować n:e nft

sności w stosunkach między ludźmi. siebie) 'ako d ówny i wlnściwy ośrodek fri,1·e.i doprawdy drogi. Jakil·olwiek lel:y, aby nie prowadzić do pomieszania 
Każdy bowiem chce mieć pewno1ć, że polskości i patriotyzmu, przy równocze- z tych 4 zarzutów, kierowany zwłaszcza języków i wewnętrznego rozdarciF.1. 
mówiąc „prawo", ma się istotnie na my-
sli prawo, a n~e. coś zależr;~g·o od wła- MIECZYSEA. \Y/ GRAD 
sneJ prywatneJ mterpretaCJl czy kapry- 1 

---------

BYŁY TO ZWYCZAJE ZŁE Chłopska osobowość 
su. 

\Y/ okresie przedwojennym krzev·ilo 
się bu.inie w pPwnych środowiskach nic- To .... zy ~i~ 'rlzi --in.f o:l:\l'iona dyskusja ; Zdn.le się, Że podstawowę. cecha oso- l bowości, aczh.olwie!· istotne, nie wyczer
chlu.'stwo my~li i slów, przerndn1ince si~ 1 wokół zc:wC1dnie1\ kult1 1ry ludowe.i„ likra- 1 Jrn\1·ości chlop<;kie.i je!'t je.is •ntetycrnoi,ć. puja oczywista całości zagadnienia. 
czę<;to .w zwykle korsarstwo. Nadawano 1 tury, ideologii ruchu ludowego., \VI d/s- ; \Xt\+ezu,ię pon iże.i, na cz ,rm to polega. Możn.1 b~' .Te .dna~ \\:ytlumaczyć nim~ wie~ 
sobie. nazwę np. „~nacja moraln~", 1 kusji tej Cl ; , :< ! ~ sly ::: z~ć ~losy rot:maite \\1 f.m)' pcd ro;: wn:zr- tr)'h życ\1' r.,._ le c;hlopski~h r:~let i wad. Opiera}ęc się 
a postępowano w znany powsz('chnie w zależności od \vyzna\1·1mych prżez po- botnika, który iodzimimi, dniami i la- na tych cechach możne by wysnuć ca
niemoralny i bezprmrny sposób. D01·o- I szC?;cg-ólnego autora peglgdów politycz- ·rnmi wykonywa .iednę · mechanicznę f ły szere~ interesuiacych wniosków. Nie / 
rowano szyldy wyborcze okre<:leniomi 

1 
nych. Pnyczynn balamuctwa wielu wy- czynno5ć; Czlowiek ten spec_i~!izule si!' zdziwiłbym się, gdyby np. ktoś doszedł 

takimi, jak „chrześci.iai1ski" czy k<\tolic- smrnnych twierdzr11 ,icst to, że do za- w bnrdżo wn„kie.i dziedzinie i poza ni<t 1 do przekonania, że osobowość chłopska 
ki", i:;zermowono po,Tęciem „narodowy", gadnicnia podchodzi sif zwykle od stro- może nie mieć umiejętności i zaintere- 1,test z natury swe.f antymarksistowska. Sit 
nad\lżywano imienia „Bo::ta" i „Ojczy- łly doktryny, a nie od strony faktów. sowAnifl. Czlowiek ten traci wrażliwo'ść j to iuż jednak dalsze sprawy. 
zny", a rzecz cal{.! ja~że cz:_>sto spro\:a- l\fa rksis t~ !f1~. podcjn_rnjęc z~gad!'i"n~c 

1 
na zag·a?nic~ia, wchodzęce w zakres in- ~próbuję nat~miast odpowiedzieć po-

dzan~ do obr~ny sw~1ch prywatnych 1.n- „ludow~ drzy d~_talach ~o~w1fz~n, kto: ., nych dziedzin. . kr~!ee na py.ta.me: na cz~n:' pole.g~ war· 
!ereso\v,, s~o,:01ch ma.rę.tkow, -<lochod?w re pasu r~ do teorn ma!c.r1ahzmu i walh Rodzaj wykonywane.i pracy i tryb ży- tosc ~hlof?sk1e1 osobowosc1 w b~ez~cym 
1 P,r~_;w1le1ow. Stwarzano. „bczparty.i_n: kla~. M_oment zgodn?sc1. \~ysnuwanych I da, zwinzany 7 tym wplywn oczywiście okie?Je h1storvcznym~ Zag~dnie!:1e to 
bl~K1 , r:o'.o , by po~ tę. fmn~ ~tprnwiac ":1110<-l'ow ~ _rzecźyw1~tosc1(), SJ?ole~znl}, nn ksztnltowanic sie życia uozuciowc:?o 

1
1 bowiem. ma. ol~rzym1ę donioslosc dla 

naJbardz1e.1 zwyrodn1ci.l~ p~rt y,m1ct•. • · o, al- ~ ?~ob_o·,1-o ~c1ę.. ch.ło p s..:a, k~ore.r n~Jczr- ; no wyobraźnie, na cało: ć przeżyć. na o- kultury l polityki. 
bo „obozy zjednoczenia' , J.:tórf' \\ rz-e- 1 sc1e.i n;e zna, me JCSt dla mego naJwaz- 1 sobowo<:ć. Nie chcę przez to powi ecl7 i eć, I Wiadomo, że współczesna cywiliza
c~)"'l'!st~ści m'.al~ być nflrz~_d1ie:n roz-

1 
niPj.~zy. . • . że robotniq' ~a ni<:>potrzP.hni. Podobne c::ja przeżywa głęboki kryzys. Objawia 

b1.1ania i !!n°b1f'mt:l srą..J;cz~11stv fi. N nrto zast~~ow1c s1~, na czym chlop- zre<:zt;;i ro:>.:umowaniP mol,na zastn-:o: · ać się on przede wszystkim w masowych 
By! to okr~s pa~oszem11 s19 fr01esu - 1 ska os.obo':?s~ pole~a . Na czym _zi:s~-1 w odnie:ieniu do _rrybu.życ_ia urz!"'dnicz;: I mordach. w bandytyźmie, upra"·ian7tn 

na uzytek Att1tacy1rw; a o ~zczr>rstwci_. i,a-

1 

dza. s1e ;ozmca m:ę?zY. osobowosc_ię go. Stwierdzam 1edyme, ze osobowo se I przez cale narody i w zbrodm~zym nisz
stetu czy p~lki - na wewn~lrz, poc1chu, chlopsk~ I osobo"· osc1~ mnit. Co Ie;-y robotnikn czy hiurnlisty pozbl'lv·iona ic~t I czeniu dotychczasow_ego .dorobku ludz
na użytek mafijny. u pocllozn t~~o \\'szys.tkiego, ,co z:vykhs- warunków harmonijnerro TOZ\\ oiu. <;"11- i kości. Być może, że źródeł tego kryzy-

WsZ',·sti·n to, co ~ie odwaf<ilo inncze.i 1;'~ nazy\\·ac ~hlopr.k1m spo.1.rzenie;i1 . na tetyzujęce1?0 elementy różnorodnych su szukać należy w ustawicznym cofaN 
patrzeć no <:wicit, nii nrzez „bogookzyź- s~nat, c~loJ?sk1m .stylem przezywania it~: dziedzin. Chłon natomiast, pracu.iacy na I niu się ludzkości w dziedzini~ moral-
1:-i?ckie" fllbo ,.le~io.nowe''. o~ufary, k"·~; I \~r<?~ ?.:_:_ie~ ·! aka Je; t. ~poleczna wartosc swoi'.11 gospodarstv·ie rolnym,. ma wa- ności. Zdaje się j~dn~k, że zagad;'i~nie 
hf1kowano hurtem, ,1ako 117.yoo-komtmę , o _,obo "osc1 chlop„k1eJ. runk1 wszechstronn go TOZ WOJU osobo- , wykracza poza dz1edzmę moralnosci. 
1111111eouH!lln• _,.,•1nci.~n1111uuH1100"'11110~.,.„„~,„•1111111111111111• wo~ci . .Jest prncownikiem fizyc:mym, ale i Nad współczesnym życiem spolecz
Hitk r"wi i p~rlii n11rodoii•iHo.".i " l!; tycznr.i, hy- świ a'.a. ~łos i s~ .w n;,nieJ s~o.~ci, .gdy. po.dczas także i umysłowym, ho planuje, kalku- . nym zaciężyla specjalizacja, orr.anizac.ia, 
la podr>ora. faszy zmu nn t~ren1P Włoch , n wrn- I pnp1 zedmch ńomwaq1 , nnrv.ięceJ Dyło Wio- luje i uziraclnia różne dzialy swe.f qospo- standaryzac.fa. Postępujęca w glęb anali
~iem d~mokracii wl.?:~iei i lml.•1. wlMkiego, ' chów. ~ . , _ •miłrm darki. Chl?P ~usi przewidywać. l\~1.usi za . dopr9w_aclziła do rozl1;1źnie~ia ~ię 
w;·stęp11rę<'.'riro przPc1 wko M1r~sohm,..mn. I \V Po~.,ce został .m18~o~van)'. k kardS~ . h- rozumowac b1or~c w rachube rozne zwiazl-u miedzy poszczegolnym1 dz1e-I'rcmirr cJ„ G11spJri w J.-rińcnwd C7.f' <ci ~wr- mPtropolita krnkowsk1, ksi:F e b1s.·up ap1,.. a. l '. . · I 1 · • . ' ". , . N k, . · I' 
' . ·' rn'- c'ńr• 11r'" JnsłC""rn . „·oto1'·i I Król nn"'iPlski przemawia1'"c w dniu Boi".go e\\'f'!1tua nosct, zw aszcza te, ' tore zaw dzwa m1 nauki. au ow1ec-spec.ia ista co przrm<nu 1·· .„ ,, ••· „ , . ' . ' .., • ' ., . . k' I • • 'k • J L· 1 b' • • d . d . pocz,.·d ć. 1•·«zdkir ust„pstlrn w. r„Ju :rnaYnrnn· Nnroclzcnin flo narodóympniu.m Brytyis :ie- Q'raza.rr;i wyni -om 1e2:0 pracy. est ;:1e- 1 zag_ę 1a się w swo.1ę zie zmę, tracac 
kY'c .ni, "ti'nnrmii t„i prnw1ndi w myśl 1a„11d g-~ .• 1l'lm:-czył, .i e '~ c:ggi! długie~ lat wo1ny ·1 rownikiem., buchaltere.m, robotn. ikiem, orieru-acte w cało. ś ci nauki. Podobnie 
de'!Wlkr11 • :rrnvrh. nlP i:ad;1 mY, hy Mst n Io- wsreid mcbezpi~c::Pnstw . . zaloby 1 zmęczenia meteorolos:rien1 i t. d. Żvjac hezpośrednio ' ie5t ,,, ż;y"ciu społednym. Przedstawicie
ialnci ć i chęć porozumien?n hyły nareszcie wsz,·scv marzyli o poko.1u. cl - l • · d · • · · d • „ l d, · · • · • ;' · ;, ' . Ohcr'ni ,.. nak,; ,- uc-ynić :\\dat takim, aby lu- z pr7.yro ę c oswrn . cza zarowno JeJ o- le roznyc 1 zawc ow I zamteresowan 
zro;ur 

13
"" '.· • ''f. r\. Plf;""/\ J<RóT" <lz'c mr: :z-li żJ; znowu we wzajemnym zaufa- . brodziejstw, jak i kapr,·sów. \Y,l tt>n " POW 

1·nrze t aia sie rozumieć. Tracą bowiem 
) PR 71 · \łń'X' fE · I -; ' ; f . • . . ·"' . • • ,· .- • I 'b k ł . . b • ' N 1 . . ' · 1· " „ ' 1 . 

A 'G. lcL ··-ir.Gri 1 PREZYDEt;T A TRUM .\N\ nm 1 P· z) .1aznT1. I . 'ł - . . . so ·szta c1 swę wyo razn1ę. l a €'Z)' , ,~· rn7 1wosc na sprawy, e:i:~ce poza za-
• , r: r- c , . · · Prr 7Ydc"t rumnn wyi; n~ 1 przemow1cmc • . · d „ · b • • • hl k · · · · h · I " · 

z f'KJ ZJ! "· \VI,\ T notEGO NARODZE 1IA w wi;-qi„.' Bożi:g-o Narod!enia. w toku tego WI CC -~tw1_er hZlC, ze .?s? owosc h t ops :e Sl~T>r 1 ek· i:1 Ić s~eci~ nkos~l. . d 
Pankż Pills XIT w · 12'lr sił pr7.r7. rndio ,,-6 t:- nr1<'mówirnia o ~wiacczyl: .,Otn nadeszlv s~0- rozw11a się armontjme, wszec s ronme a ·1 typ cz.ow1e.·a iest .Je nostronny 

ka.'iskie ,,, v.-idJ:„ Bnżec-ri Nnrndi:<"n i ~ przPm6- l'n~ln" świft B żi:go Narod~enia, któr-·ch i syntetycznie. . . i niE:•bezpieczny. z,,.-ichnięta bowiem 
w;eni'l rl o nercrlc\1<' ~ ... -; 'l l.1 , podkr„:Jr. i1;tr , 7.1' po Ś":16! l!d: ~ r:zony WOJnę wyczekiwał przez <lłu- Na okreflenie drugiei zasadniczei ce- została rÓ\ ·noW6t!'8, harmonia życia du-
ra.z p icri" '.1t,y 0d 6 Jat ~·dęt~ ffiO!!~ bYś obcho,- g'H' l Clezkle Jata. h hl ] • • b ' • • • . • • h r • • • rÓ • nOrOd drnJ\t< bez obawy przed mehezpiecwnstwami , Wrnz "z pokojem przychodzi radqść i Z<)do· c y c ops.zieJ_oso owosc1 uzy\1~m nte- c ,ow~~o„ne.utra JZO\~ame _się .z • 
za:.; ra ża,ii:tc rm; z morz.i , Jadu. n nd.;szc711 1·:<>lcni<'; Z przf' sdośd musim): czerpać. n.~; zupelnie szczęśliwego przymiotnika or-

1 

nycJ1 . zvw10lo_w w ramach Jedn~J osobo- . 
z uowie!rza. Wiele czasu po1 !"7 ?ba h"d7.1<" - dla trhnirr;r do ksr:ałtrw;an!a lcp-:;z„r P•z,·szło.~c1 • ganiczny. wosc1. ~te<l SI~ wywoclza rozmaite scho· 
z„Jeczen'a ran, pozostav:ionych przez strasz- 4. AMERYKA SIEDZIB:~ ORGANIZACJI Chłop żyje z prz)'!'Od~i. \Y! codzicnncJ rzcni l'I i zboczenia, prowadzęce z kolei 
Jiw;i v·0inP. N\RODóW ZJED1 ·OCZ011YCH pracy patrzy ustawicr.nie na prze-ja.wy do krita strofy. 

N"' .;-.:·i rdĄ oliccni" hnd7i ~ir r.ro rnmiE'Jic> tf'. -. z d d Od d · 'I' „ d k • I 
1 · · · b Komis1' t1 przvirntownwna Nt>rod6w .ie .. no- z;' yc1'a. Do.;v: i:::dcza t"'.1. nraw , i e n n.1· - ro zema. CY".'l 1zacn o ona Cż o-o;:c> • .i-i1' wiPl" m>:1 drości , dern .' ~1· n ..;c! 1 o rcr 1 I 

n·n\i poln:eb:'I, f\bV dnprnw~d7lr' 5w1at do po- ~ZOi1\cll , \•: kt~rtj WZieJi U~ział przeds~aWlC!e e pierW trzeba Uprawić g.Jehę, b)' ffiOŻM d ek, 8 nie jaJ-a • ma~iczn. U C01:tryna. 
k0iu. P"Szanow,1nin prawa I por_7 ?l·1:. .)1 Na;od.nw sw;ata , zakonczyla SWOJe prace było zasiać zi~rno. Że od Z1' ~iewu d o P od t rm wzzl~dem ~zczevólne szanse 
Papież po !rp ił w swy m pn„mo~i·i r ~m r7. 1):1y w Lona.vmc. I · · ] · · k 'I ~l • k - kt " ~ 1 ov·o • ć jest fest•:stp"·::kic, któ r~ prupnily :;w mie krwi„. Zadan'iem jri było opracowanie porz1,1dku zmwa up )'Y\BC musi czas o ·res ony pra- , ma. ~ „,~.nne ·, · ?.r':-~o os?-: • s 

wni0+1 
mrn~~ rtn ,.·s)>ńlnotv narodów, stano- nhrad. wr.iosków. rP~tt l amin6w dl" Zgromadzc- w11mi przvrodv. tnozl1w1e harmon1.1nie rozw1m'.3ta bez me

"\..-i r c ~-•~ 11J '.!rofh" <lla pnic_n in . . . . nia O~ólnP<:!'O , kt6rf. się o~ędzie w p_ołnwie Trzecin 'zasadnicza cecha chlonskic i ch aniczncg-o poÓiAhr na obce i wrovie 
p,. ·vz-ln s •ro··~·r"r:\ poh1:nw11 .„~· : 11111 "ffil"rz11 stvczn! "l i?16 1~ ''z !·"dndynie. nhaz dla mnych osobowo ści to SU\"erenność, mó,„i:.ir' •;obie <1 7icdzinv. Te wnrtości posiada 

•dń ,..,." l''11 1~n\\' '", : ~ \\'<;~ ?. l\i o1 wn.1r".', l'.irrc~v~"- OT2'1l l\'Wł .11ror w ~ie n0czn11yc . " . . , 1 „ C tu cl . cl " ' OL "'c' ' JO" ' I a O""bo' ·o.:c· ltrdz1' ,. „ -1 Kromi<>'1a ta -Lai P-. 'ł <;;„ ró "nie i; ,.„,,·ln-a!\fl'ffi sie· proscleJ, wo !lo:.;c. o . uzo ~8 ar . os ,co ,•: , ,:; en _ ,. ·.- .· . '..J ,, • 

n c ' Qbncr .i ~·-tu ~ri" ,„,. ffi T'l l'>'O SC1-;, e,\ WSJlO - p ~ h b j J 1' J 'j • f ~ · - · ·- - ~ dz il> • clla Or:-arb:cii Nar0r:lów l};dnoczonyc . Osobovro'ść chlopska, to oso owość lwc n _:c.1. 1\ }': 1c1e el re _ormatorzy wo-pracy p0n;iędzy .n;rod~m}. . . . , . ł · k · • · { l · O ] " · · hł 'ast~pme papiez pe,sw1~c1! l1lh słó .,. oglo· W toku g osowania wię '$~osc P?ns .~v opo· włodarza i O"OSpodarza. .ag~. o syntez~. na,,- asme Jest w c op-
szcnym ostatnio ncmmac;1om no vych kardy· wiedziała si~ ~ Ameryk~ . Jako siedubę dla Omówion~ trzy cechy chłopskiej osow skim spojrzeniu na świat. 
nałów, którzy reprezentulł roZl'Ml!e narody parlamentu swiata. 

, 
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Str. 8 cCH[OPSKISZTANDAR . Nr l 

W. WASYL· 

a Zachód 1nlodzieży c łopska 
Porady pra ne 

Sadurski Franciszek, Wojkowice. Jest 
Pan małorolnym, posiada Pan mały do-

N ajkrótszy dzień w roku minał. Idzie- da na nowo odwaga dawnych obroń- I jedyńczo, tylko rodzinami, ba nawet mek. Lokatorzy nie płaci} Panu kamor

r: y kv. nowej wiośnie. Cho~ niezawodnie có.w Starówki. .Tu wres~cie znajdą. nową nie pojedyńczymi rodzinami, fylko po nego. Zapytuje Pan, co ma uczynić 

nhjeden nas jeszcze czeka dzień mroź- Ołczyznę zr.am z przywiązania do swych kilka zaprzyjaźnionych rodzin z jednej w tej sprawie. 

ny, c.1e dnia już przybywa. i co raz bli- pol kresowcy. . wsi czy jednego osiedla. Tacy ludzie Odp.: \Y/ domach nieremontowanych 

:::)j przysuwa się chwila, gdy zima Bo chyba do iadneJ· dzielnicy Polski osiedlaj.ąc. się w pob.liżu .siebie, nie tylk. o przez wlaściciela obowięzuje komorne 

i związana z nią troska o opał, i trudno- b d l k b w wysokości przedwojennej. \VI do-
~,· · · · t nie stosuje się tak jak do tych ziem pię- ę ~ mie i gwaran~Ję wię szego ezpie- mach, kto're •nl·as'c1·c1'el remontował kQ-

, ~ .1 w poruszam u się us arią, a z nową. kny wiersz Jana Packa. czenstwa, bo wraz1e potrzeby będą mo- " • 

w10sną przyjdą nowe możliwości prze- . · gli liczyć nawzajem na swoją pomoc, morne może być podwyższone. Jeżeli 

si~dlsi1cz3. Bo to musimy sobie powie- „Mus1my tę naszą ojczyznę pachną- ale także łatwiej zdobędą się na wspól- Panu chodzi tylko o komorne przed-

d-:ieć, że ten rok przesądzi o opanowa- cą różami i chlebem ; ne działanie: łatwiej się porozumieją, by wojennej wysokości należy zaskarżyć 

r,1u .P~·z~z nas odzysl~anych ziem Za- Nakryć wprzód swqim sercem, jak I wsp~lnie wystąpić 0 przydział traktora lokatorów do Sadu Grodzkiego. Trudno 

c110ctmc.1. . gdyby drugim niebem.· do zaorania gruntów, prędzej uzyskają z pisma Pańc:~kiego zorientować się, jak 

Piękne to są ziemie, dobrzg zabudo- Dopierv nam zakwitnie szczęściem j szkołę we własnej wsi czy też w pobliżu, wielki był wkład Pana w uporzadkowa-

wane1 bogate i żyzne. W normalnych swoim i naszym I zorganizują sobie świetlicę czy dzieci- nie domu, czy można to uznać za re-

~czasach obiecywałyby hojne plony, Jak gdyby pszennym łanem, albo niec. mont. Może Pan ewentualnie występić 

szczodre wynagrodzenie dla każdego kto zielonym lasem". Jakże sserokie i wdzięczne jest tu po- do Kon;i~ji Mieszkaniowej o ustalenie 

się tam zechce przesiedlić. Dziś sprawę . . . • Ie działania dla wiciarza w takiej nowej wycokosc1 ~omomeg~. / 

ko111plikują nieco powojenne pozostało- Tę. ~1e1!1.1~. trze?a. 1:1miłowac. Tr~1e~~ wiosce, gdzie jeszcze nic nie ma goto- Kulek Piotr, Zalesie. Na pocz~tku 
ści, brak zaprowadzonego ładu. do meJ poJsc z miłoscią, ?0 tylko mitosc wego, nic co by było przekazane oddaw- roku 1945 Niemcy odebrali Panu konie. 

Na ~y~h ziemiach, co przecie mogły- jest. tworcza, a tu prze~ie ~r~eba stw-0- na i zdawna przyjęte. Wszystko to moż- Zaraz po tym rozpoczęła się ofensywa 

by byc. Jednym kwitną.cym ogrodem, rzyc wsz.ystko: · szkoły i. kosc10ty, dom.~ . na zrobić na nowo, jak najpiękniej, jak \rosyjska. Po zakończeniu ofensywy 

a dzisiaj leżą odłogiem, napotyka czasem lu~o;.e 1 sto':"~rzyszen~a, wprowadzic najlepiej. Wystarczy chcieć. Wystar- w_ parę tygodni spotl~ał Pan swo.i~go ko

przyby.sz na niebezpieczeństwo ze stro- po,s. 1 0~YC3aJ 1 trB;d~cJę, wszystko t~ I czy wziąć się do roboty, zakasawszy rQ-1 m~ .n~ dro?ze.. G~spodarze, k!orzy ~o 
ny niemieckich partyzantów lub dezer- co ~tę. skł:;td~ na więz społeczną.. TeJ I kawy, z twardą wolą przezwyciężenia 

1 

dz1s1aJ posiadaJ~ me prze cza, ze ko me 

tera i marudera. ~łas~ie. więzi na ~azre ~~ wc~le me r:ia trudnośc.i począ~kowych. . ~wycza.r~ie z!apali V: polu, ale .t~rie~dzę, 
1 1?~ Je~ br~k _l~d~ie, kto~zy się tu osie- Gdy się zaczme wczesną wiosną dużo ze zglosilo się do me~ _d.ot~d Juz !alku: 

S1erzy się zwykłe, pospolite złodziej- dlih naJbarazieJ się skarzą. . można zrobić do jesieni. I nastu rzekomych wlasc1c1eh. Pomewaz 

stwo, normal.ny skutek wojny. .Aby tę. więź wytworzyć, potrzeba Tylko nie trzeba odkładać - bo już koń był krótko u Pana poza domowni-

To wszystko jest, niestety, zupełną ~ielu ludzi. ~ te~o względu pożądane najkrótszy dzień roku minął i co raz kami posiada Pan tylko jedneS?o świad

prr.wdfl. Ale prawdą też jest, że jest ta Jest, aby ludzie me przesiedlali się po- szybciej idziemy ku tej nowej wiośnie. ' ka, któr 1by mógł stwierdzić tożsamość 

ziemia na~zą. własną; że za nieład tam 1 konia. Zapytuje Pan czy jest moili-

.Panujący i my przed historią będziemy K · wość odzyskania konia w tych warun-

ponosili odpowfadzialność; że wreszcie ursy dla kandydatów na pra~o, nikó·w Uniwersył. l11d. j kach. 
pozostawienie odłogiem tych pól nasze I . . Odp.: Kategorycznę odpowiedź dać 
zuboża spichlerze. Juz obecny ro~rost uruwersytetów ludowych II. 1. III. - 25. I.II. - ,uczestnictwo J·est trudno. W sprawie takieJ· mo~a ze-

. . • . . w. i:'ol:;ce postawił nas wobec braku odpowied- 1 cz nych mu :ver yt t 1 d eh 
. A .z2.tem - kwestia wskrzeszerua teJ n~eJ liczby w~chowawców' dla tych placówek, w pracac 1 yn ' s e ow u owy ' znawać również i domownicy. \Vynik 

21em1 do :nowego życia, wcielenia J'eJ· do n.ie tyl.ko b~w1em i;tbyło .z pośród nas w okre- III. 1· IV - 31. V. - właściwy kurs ostateczny sprawy zależny bedzie od 
· s1e WOJDY wielu d h "k w Czatkowicach pow. Chrzanów (Czas mię- cl • , • · · · k' • S d d 
:;;ywcgo organizmu Polski to zagadnie- prze. w_o}ennyc pracowm ów, dzy 25. II. a 1. III. 1946 na przejazd do Czat- r~ ~aju zeznar: I wrazeni? }a ie ę Il .-

ni0 pahce i nagłe ' ale zar~zem wzrosła ilosc czynnych U. L., prze- kowic na kurs włas'ciwy). mesie, co do Wlarogodnosci tych zeznan. 
v -. • , • • • • • kraczaJąc sta~ z ~939 ~· o kilkanaście. Organi-
Aby zatętmc nąwym bujnym zyciem, zowane obecnie 1 proJektowane uniwersytety Udział w kursie może wziąć zarówno nau-

Ot~powiedzi Redakcji Pomorze Zachodnie potrzebuje ludzi. ludowe pie znajdują. należytej obsady wycho- czycielstwo szkół średnich i powszechnych, 

Ludzie napełnią je swoim gwarem, ich wawczcJ~ co i;io~oduJe zahamowanie akcji roz- chcąc pracować w uniwersytetach ludowych, 

znojna praca pobud7-i ziemię do plono- budowy ich sieci. a związane ideowo ze środowiskiem wiejskim Ob. Dvszlewsl.d Jan. 30 egz. ,,Chlop-

wanit=i , ich hart. świadoma siebie wola Wiadomo, że praca w uniwersytetach ludo- i jego ruchem społeczno • kulturalnym, jak c-1,iego Sztandarit" wysyłamy. Wiersz 
, . wych różni się poważnie od pracy w szkołach, też i każdy w tym ruchu uczestniczą.cy, kto nie ~d k d . . -

7.'.łprow.actZi tu nowy lad i dobry polski że wskutek tego i wychowawcom w-nich nie mając dyplomu nauczycielskiego posiada jed- o dru u nie na BJe się. 

Ol;>yczaJ. wystarczą zwyczajne kwalifikacje nauczyciel- nak potrzebne wykształcenie ogólne (choćby Ob. Wo~ciechowski Antoni - Lódź. 

· Nim się to jednak stanie, wiele J. est skie; Z dru~ej zaś strol?y sporo jest k.andy- samokształceniem zdobyte), a. ma zdolności Nie wydl'uku!emy. 

t 1 , • d datow do teJ pracy maJących warun1 wychowawcze, które pragnie zużytkować 
1·uc •.. osci o pokonania. I dlat"o-o - ' . , ·0 we· 1 d h Ob. l\.ł_"kuch J•1l1"an. Za ·z··yczeni·a no-
. · . t . . "~"' I wnętrzne na. dobrych pracowmkow U. L., jed- w uniwersytetac t lu owyc . " . 

:ri,: J~st rzecz~ oboJ,ę IU!, J~kI element ~ak brak im jeszcze znajomości jej metod. Należy przypuszczać, że L'l ważną dla roz- woroczne serdeczni?- dzir::ikujemy. Arty-

~::>JdZ!~ kolomzowac Zachod. Dlatego St?,d też sprawa przygotowania zespołów wy- woju uniwersytetów ludowych sprawę, a szcze- kułu drukować nie będziemy. 

p::iwinni. pójść tam ludzie młodzi i ener- I chOWl;lWCZJ:Ch ?la u .. L. wymaga PO":a~niejszej gólnie nąleżytym doborem kandydatów na ku~s P. Błachut Wł. - Krnków. .,Z aktual

s;·iczni, pełni inicjatywy, świadomi swo- troski„ sta;;e się bowiem coraz bardzieJ palącą. zajmą się rzetelnie zarówno organizacje spo- nych prob!emów wsi" nie wykorzystamy. 

i::h Zr.dań i celów, i\onierzy, którzy na To:var~ystwq ~niwe:sytetów ~u~owych ~.P. łeczne (zwłaszcza zaś Związek Młodzieży Dr J. Sz. Nie wydrukujemy. 

t·nn bezludziu nie tylko będ.r dbali 0 P?deJmuJąc ~ozw1ązan1e zaga.dm~ma kszta1ce- Wiejskiej R. P. i Związek Nauczycielstwa. Pol· P. Wo'r"ci·k Wład. _ S?cz-ecin. Nowe-
·_ • • • "" ilLa praco\\"llików u. I. orgamzuJe w porozu- skiego), jak też i władze oświatowe. KierQ· . 

, s:roJe gospodarstwa ale I o polską ra- mieniu z Ministerstwem Oświaty i Minister- wnikiem kursu jest - Jerzy Zawieyski. Zg!o- lek nie drukujemy. Za życzenia owoc-

CJę stanu, którzy zaczepieni potrafią nie lltwem Rolnictwa i Reform Rolnych kurs dla szenia kandydatów z życiorysem kierować na· ner pracy dziękujemy. · . 

tylko te gosp~darstwa, ale i polską ra- 1 l:Candyda~ów na praco"."lli~ó'v tych uniwersy· 1 Jeży pod adresem: Zarzęd Gminy Grzvmkowice. za ży

cję stanu - obronić. Potrzeba więc tu ~etów .. Ku~·s rozpocznie s1i; 17 lutego 1946 r. 1' Kurs dla pracowników uniwersytet6w ludowych czenia dziękuJ· emy. Wv. kaz adr,esÓ\•.~e-
. ' b · 1 · 1 będzie miał 3 etapy: 

sze1egow .Jo]owyc 1; . Szerokie pole do I I. 17. II. _ 25. II. _ Kurs wstępny Kraków, ul. Szczepańska 2 numeratorów przesłaliśmy do Ad ini-

czynu znaJdą tu W1ciarze. Tu się przy- w Krakowie Wydział Oświaty Rolniczej w. U. Z. strncji. 

'""~~e•o•••••.oe••••••••11„1111110„111111111111111111111111111111111111„1111111ot1••„•••••••a.eseo1e~111111, 1111~11a 111111~ae„111a1ca111„a11to00cee1111111&1ae19l111e11 ... c.• 
.1'!CJL-1l, ULEWICZ je. Zaciera ręce, że może 3ąsiada zdzielić ma· pomiedzy dmoma: Zamo}skim i Naruforoiczem. 

czugą, i pisze - nie przynosząc tym zaszczy· TVpnik ostateczny był taki: 

IJB EGLł' TJt'DZIEŃ 
TV ostatnich dniach 19.J'J roku podczas I rzyśmlJ żyli i brali bezpbśredni czynny udział 

w1;tężan.11c7i prac kon~pirac.r;jnl}ch, poroola· 1· ro tych slranliroych ale też wielkich i rospa
na zosfafa do tycia KRA]OW A RADA NA- nialych zarazem dniach, te droa lata ozna. 
RODOWA, która. ro parę miesięcy później- I czają niesłychanie roielki szmat czasu. Nie 
fo tem 19-14 roku - rozpoczęła sroą ja1v11ą fy/!.:o m1 zeronątrz, ale także i m nas samych 
dzia!alnośr' ro uroolnionym od okupacji nie· dokonały się widoczne przemiany, ale i m.'I 
mfr!c/..:iej Lublinie, jako tymczasoroy parła„ sami inaczej patrzymy na wiele rzeczy dzu, 
me11t. Pomolal11 ona m fym czasie POLSKI niż przed tymi d1voma la.ty. To jest rvlaśnie 
KOJJTTET 1Vl'ZJVOLENIA NARODOWEGO życie, które dośmiadcza i uczy. 
(PK1?N), kfrJry zajął się org .mizacją aparatu Podstarooroym roarunkiem naszego odrodze· 
bnpi?czeń.~fma, adminfafraC'ji pnblicznej, $ie- nia narodoroego i par1.strooroe;:o jest .TED· 
ci .~zkolnej, oraz pruproroadzeniem parcelacji NOść NARODóW pojęta jako JEDNOść 

rv:ększych mająfkóro ziemskich i rozbZLdoroą DEMOKRACJI POLSKIEJ, której przellan· 
armii. ką roinna być rzetelna rospółpraca, ożyroiona 

1V oslalniqh dniach 1'J.U roku odbyło się u· dobrą .roiarą i dobrą roo!ą ludzi i ugrupow8:ń: 
roczyste posiedzenie KRN·n, na którym zapa· ~ra1oro~. Rada .Naro<ls!ro_a po d1?ulef!iie1 
clłp dtvir.> doniosłe uchmaly. Jedna 0 zmianie dz1alalnosci spełniła smo~~ z~a.me, J!fk? 
t.11tul1t „Przeroodniczący" na - PREZYDENT IY_mczaMTV!f parlam.ent. Zblzza się teraz .dnen, 
KRN. a druga. o przekszialceniZL PKWN-n na kiedy Narod· Polski ro powszechnych i rool· 
I' ,1!sld Rząd T.!Jmczasomy. W pół ro.'tu później nych ro.11borach odda. roladzę praroodaroczą 1~ 
['O nsiągnięci1t porozumienia na Konferencji r~ce Se;mu, a rząd tymczaso~v.'f przeksztal_ci 
Moski„rosJ..iej (ro f..·o1iru czerroca ub. r.) na sla- się m normalny Rząd Jednosci Narodoroe]. 

nomis!.-o pier11J.~ze~? TViceprez.r;den.ta KRN zo- • 
sfr:ł pomofony TVll'lCE:VTY WITOS, a na miej- Wśród roielu schorzeń naszego organizmu 
.. ~e doil)chczasoror.>go rzadu utmorzony został społecznego na pocze~ne a smutne miejsce my
Tl'MCZASOTVY RZĄD JED,\'O§CI N ARO DO· bija się NIEODPOWIEDZIAL!Wść SŁOWA 
WE]. I mówione.go ~ pisanego. Ten ziv o~yczaj za.PB· 

JV o.•fafnich mreszcie dniach 1915 roku od- n?kmal roro~H,et "' ~mys7lac~ nibek
1
toi:ycth dzien· 

b--' · k z · p · d · KRN t ni ·arzy, me.:rępu]ącyc i nę z y nio ym, co 
.• o su: . o e1ne osie. zenie • ym, razem , można i czego nie można, co pra1vda, a co nie 

po. N!Z p1envs~.1J z udzrnlem klubu poslo!V Pol· , pranxla. Dlątego to smutek i poroażna troskę 
1;kiego Slr~nnicti.rm Lu1oroego. . . muszą poroodomać poroojenne skrz.ymienia 

D1~a lai a dopier? 7!1-i'!-ęlo, a~e. i!ez. to ro ~!fm moralne, które temn i orvemn „gazeciarzoroi" 
cz · ne ?!!lo z~arzen, ilez nadziei t nzep?kOJ?ro: I pozwalają zarzucać nielubianemu przez siebie 
kl-:sk z zrvyczęstro. A _Przede roszyslk1m, ilee 

1

. st;siadoroi rzeczy najgorsze, choćby mijały się 
z;r;ocogromnych przemian! całkoroicie z prawdą. 

D.-va [,,["a ro historii, to nic, to mgnienie oka I Byroa, że fett czy óro slyszal coś, ale nie roie 
ay ułamek sekundy. Wszakże dla nas, któ- naroet, co i gdzie. Nic go to jed1tak nie krępu· 

-== - •• 

tu ani sobie ani sroojej ,!!azecie. Gabriel Narufomicz - 289 gl„ 
' Taki oto drobny przykład, jeden z roielu. Maurycy Zamojski - 22? gl. 
Pomszechnie np. dla peronych kół „roiadomo" Teraz olóroek do ręki i odrobinę rozsądku do 
że PSL to „reakcja", żeby już coś gorszego nie gloroy: kandydat praroicy ro piermszym glo. 
pomiedzieć. To raz. A porotóre _ tale samo smvaniu otrzymał 222 gl„ ro ostatnim - 22:". 
,,roiadomo", że PSL to „to samo, co kied11ś Czyli o 5 glosóm zaledmie mięcej. Natomia.sł 

Piast". Po trzecie zaś zgóry zakłada się, ie klub poslóm i senatoróro Piasta (czlonk6m 
ro przeszłości tego mląśnie Piasta „było Zgromadzm:a Narodoroegn) liczyl ponMl 80 

roszy!fko najgorsze". czlonk,1m, któr:iy poc7.ątkoroo glosomr.li nn 
Opierając się zstyrn na takich „peronikach" wysuniętą !!_rzez siebie kand.l}dafurę Wojcie· 

i pisząc np. na temat rocznicy morderstroa choroskiego, później za1 ro glosoroaniu d"cw 1 

Prezydenta Naruforoicza, taki „poseł pramdy" dujacym poparli kandydaturę rolafoie G.~brie
rotrąca oboroiązkomo zdanie o tym, jak to la Naruforoicza, przedi11lając ro ten ~posób 

,,piastomcy" głosoroali roóroczas za kandyda- sz11l<: w.uborczą na jego korzyść. . 
tem praroicy a przeciroko kand.11dałoroi lemi- Nie chodzi ro fym wypadku bynajmniej o 
cy, Gabrieloroi Narutoroiczoroi. Ma to też ozna- obronę Pia3la z fego okresu, który jak praroie 
czać, że przyczy1iili się 1v ten sposób pośred· każde sfron11icfrvo posiada 1v sroych dziejach 
nio do endeckiej zbrodni (Artykuł ro jednym niemą I pliive zasługi, ale ma też blędy i nAny. 
z pism roarszaroskich). Chodzi jed11P.k n PRAWDĘ. którą pomimo 
Otóż nie ilłk to było ro tym roypadku, pano· mszystko należało by szanować. 

roie poprawiacze historii. A jeżeli chcecfa się * 
doroiedzieć o tym, to posłuchajcie co nastę- Ntt ostatnim zjeździe roaTnym Zmiązku Ml. 
pu ie: Wiejskiej R. P. rzucono piękną i illki:e narc'zo 

Podcuu royboróro Prezydenta "' dniu 9-p.o pożyteczną myśl n ufroorzeniu CHLOPSf;_lE· 
!,rudnia 1922 roku zgłoszonych zostało 5·ciu GO TOWARZYSTW A PRZY ]AClót DZIECI. 
kand.11datóm. Byli fo: TV fym celu został pomolany specjalny f..·omi-

1) Maurycy hr. Zamojski (praroica}, fet który ma się zająć opracoroaniem stałuf1t i 
2) Sfanisłaro Tflojciechoroski (Piast), zasad or:::anizacyjn:ych oraz uruc11omieniem 
'.J) Prof. Boudoin de Courteney (mniejsz. tej instytucji ro czasie możlilvie 11ajkrńlszym. 

narodowe), Dla rosi, ~dzie poza rodzicie1s.1'a nie hyTo o· 
4) Prof. inż. Gabriel Narutoroicz (Wyzroole· pieki nad dzieckiem, jest to 11ie1mdplimie rzecz 

nie), noroa, a róronocześnie zaliczająca ~il? do 11a• 
5) Ignacy Daszyński (RPS). prarodę piln,11ch i mażu.ych potrzeb. Wiemy jak 
Odbyło się..1v sumie 5 głosomań. Przr; pi-erro- nieocenione ropro~t usful!.i 11a srooi•n iereni<? od 

szym otrz.ymali glosóro: Zamojski - 222, Woj· roielu już /rit oddaje Robotnicze TtJ101rzy.~t;vo 

ciechorvski - 105, de CourieMy - 10'J, Naru- Przyjaci6l Dzir.>ri (RTPD), r11cl1ło .•ię też prze. 
toroir·z - 62, Daszyriski - 4~. konamy nie1vąlplimie, że Ch. T. P. D. sianie 

Odpadali kolejno kandydaci, którzy oirz.'I" ~ię niezrc;ykle pożyteczną a namet roprosi ko·, 
myroali najmniejsze ilości glusónl. Aż ro astat- li nieczną placówką na naszej ivsi i dla nasze
nim, 5·tyrn glosowaniu roalka rozegrała się go dziecl.:a. 

w ' MGWW 
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